
Łódż na fati historii piłkarstwa, f 
czyli moment koronacji ŁKS I 
na. mistrzu Polski. Wzruszony
jubilat: A jednak życie
zaczyna się pó pięćdziesiątce

Rys. E- Ałaszewski

Pechowy
początek

sezonu
hokeistów
PO awarii. Jaka nastaplła 

łódzkiej hall sportowej, która 
uniemożliwiła używanie lodowdnka 

aż do 23 listopada, w sobotę na- 
. stapiła awaria na Torwarze. Spali­

ły się .wszystkie. mątory. nrućbo- 
miająćekómpre^ | płyta lodowa 
Kphnęfó-wódą* Wprawdzie, kierow­
nictwo lodowiska zapewhia, te 
wszczęto natychmiast odszukiwa­
nia odpowiedniego motoru, i że za 
dni kilka płyta zostanie znów od­
dana do użytku, to Jednak zespól 
I-iigowego Piasta, który przybył na 
zgrupowanie przedsezonowe do 
Warszawy — powrócił do domu, u 
Cracovia przerzuciła się natych­
miast na Torkat» aby nie stracić 
ani Jednego dnia treningu.

Mimo zapewnień mamy poważne 
obawy, .czy awaria zostanie zli­
kwidowana do niedzieli, 2 listopa­
da. kiedy to ma sie odbyć inaugu­
racja sezonu międzynarodowego 
spotkaniem dwóch pierwszoligo­
wych zespołów: szwedzkiej Mal- 
mó z warszawską Legią.

Tymczasem przygotowania pa-
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na cześć mistrza ŁKS
Rodesie eliiifc
piłkarzy i kibiców

ŁÓDŹ. 27.10 (tel. wł.l Po 50 latach Łódź doczekała się wreszcie wielkiego święta spor­
towego, jakim jest zdobycie przez ŁKS zaszczytnego tytułu mistrza Polski. Sukces 
„rycerzy wiosny'* jest tym cenniejszy, że osiągnięty został na przełomie pólwieczne- 

.gó istnienia łódzkiego klubu sportowego. Jest to jak najbardziej odpowiednia atmos­
fera do rozpoczęcia działalności drugiego półwiecza.

pierkowe do rozgrywek ligowych |
ca w pełni. Komisja Gier i Dy­
scypliny wydała regulaminy roz-
gry wek •. dla zespołów p>rwnzej i 

, drugiej., ligi., .a 23 bm. w lokalu 
PZHL w -Warszawie .odbyło się lo- 
eowanie rozgrywek.

I liga w składzie: . Górnik Kato­
wice, Legia Warszawa, Podhale N. 
Targ. KTH Krynica, Piast Cieszyn, 
Baildon Katowice i ŁKS Łódź — 
startuje dopiero 23 listopada,. ze 
względu na to. że trenerzy. klu­
bów będą obserwatorami meczów 
Kanadyjczyków z zespołami ZSRR 
w Moskwie.; ,

Rozgrywki mistrzowskie - zainau­
guruje w stolicy mecz Legia* 
Start Katowice oraz w Łodzi 
ŁKS — KTH Krynica, 

Druga liga wystartuje dopiero 
21 grudnia w składzie 6 zespołów: 
Fortuna Wyry, Górnik 09 Mysło­
wice, Cracovia, Znicz Pruszków, 
Pomorzanin Toruń i Naprzód Ja* 
nów. z udziału w rozgrywkach 
zrezygnowały oba zespoły AZS-lt 
waiszawski i katowicki, gdyż nie 
posiadają pieniędzy .. na’ pokrycie 
kosztów wyiazdów zawodników na 
spotkania ligowe.

Jak nas informuje nowy prze­
wodniczący Komisji GiD — R 
Iżyński z Wirszawy. w sezonie o- 
becnym dyscyplina rozgrywek li- 
gowych bodzie surowo przestrzega, 
r.a. tak aby I liga zakończyła roz­
grywki 8 lutego, a IX liga I marca*

W

Przed chwilą zakończył się najważniejszy dla ŁKS mecz z Górnikiem Zabrze. Wynik bezbramkowy przyniósł „rycerzom 
wiosny" tytuł mistrza Polski na rok 1958. Na zdjęciu: widzimy uradowanych łodzian tuż po ostatnim gwizdku sędziego 
Fronczyka. Stoją od lewej: Wlazły, Baran (w kapeluszu), Grzywacz, Szczepański, Szczurzyński, Stusio, Jańczyk, Bem; klęczą: 

Jezierski, Wieteski; Szymborski, Soporek i Kawalec Fot. wt Dziurzycki

Kanadyjscy mistrzowie krążka 
przyjeżdżają do Europy

Pierwszą kanadyjską Jaskółką 
na europejskim horyzoncie hoke­
jowym był Kanadyjczyk, trener 
reprezentacji szwedzkiej Ed Rei- 
gle. który w ub. roku tak dobrze 
przygotował ekipę szwedzką do 
sezonu, że związek sprowadził no 
ponownie do Szwecji. Reiqle zapo­
wiedział rychły przyjazd do Euro­
py. drużyny kanadyjskiej Kelowna- 
Cłub, która ma odbyć tournee po 
Związku Radzieckim w listopadzie. 
Będzie to rewizyta za pobyt ho? 
keistów radzieckich w ub. roku w 
Kanadzie.

Na mistrzostwa świata 1959 r. 
przyjedzle w -tym roku reprezenta­
cja klubu Belleville McFarlands. 
Wobec lego Jednak, że drużyna ta nie 
lest tak silna jak Whitby Dunlops. 
która zdobyła w 1958 r. mistrzostwo 
świata, kierownictwo Jej stara sic 
o posiłki z zewnątrz. Toczą się już 
gertraktacje z zawodnikami Bus 

aqnonem i McKenzie, ale trudno 
już dziś powiedzieć, czy ci dwaj 
doskonali gracze otrzymają po­
nownie urlop na-długotrwały wy­
jazd do Europy.

Wiele będzie zależało od wyni-

‘ 1 *

Dotrzymanie terminu budpwy ^Tortoru** zależy jedynie od ukończenia tej maszynowni przez 
budowlanych,'O budowie sztucznego lodowiska w Toruniu piszemy na str. 3

Fot. „PS” — E, Warmiński

ków Kelowna-Clubu w ZSRR. Jeśli 
Kanadyjczycy odniosą zbyt wiele 
porażek i złożą po powrocie zbyt 
pochlebne sprawozdanie na temat 
układu sił radzieckich, to prawdo­
podobnie reprezentacyjna drużyna 
Kanady na mistrzostwa świata. 
Belleville McFarlands zostanie po­
ważnie wzmocniona. Niewątpliwie 
bowieńi Kanadyjczycy będą .usiło­
wali bronić swego tytułu mistrzow­
skiego.

Trener, drużyny szwedzkiej. Ka- 
padyjczyk,.Reig1e rozpoczął, już 
pracę z mistrzem Szwecji Djurgar- 
denem i r;ozgląda się za' dobrym 
bramkarzem dla reprezentacji, po-1 
nieważ znakomity FlodqMst ma w I 
tym roku porzucić czynne upra­
wianie hokeja...

’ E. C.

i £ I 1
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Rekordowa
na stronie 3

obsada 0 Memoriał
mistrzostw świata

Organizatorem Hokejowych
Mistrzostw Świata 1939 roku 

(5—15 marca) jest Czechosłowacja. 
Będą to juz czwarte mistrzostwa 
świata w tym kraju (1933, 1938. 1347). 
Ambicją organizatorów jest, aby ob­
sada XXV mistrzostw była rekor­
dowa. Ńa kongresie LIGH w Oslo 
otrzymali oni zapewnienie udziału 
„wiejkiej piątki” oraz Norwegii. 
Finlandii, Polski, NRD, NRF. i 
Szwajcarii; Ponadto gospodarze spo­
dziewają się, źe przybędą również 
reprezentacje Austrii, Włoch, Ru­
munii, Węgier i Jugosławii. Nie wy­
kluczony jest również udział repre­
zentacji;-i tych krajów, w których 
hokej nie' stoi na zbyt wysokim pu- 
ziomie.v Są to: Belgia, Francja, An­
glia, Dańia, ' Japonia i Chiny Ludo­
we. 4 -'.A ; ■

Liczyć £14 więc należy z udziałem 
16' druźyiirCó byłoby rekordową ob­
sadą na takiej imprezie.

Wobec dużej ilości, zgłoszeń tur- 
niej;„ódbedźie się w dwóch rundach: 

. eliminacyjnej i finałowej, przy

Seeknbindera
w zapasach

BERLIN, w Berlinie odbył się 
międzynarodowy turniej zapaśniczy 
w stylu klasycznym o Memoriał 
Wernera Seelenbindera. Obok naj­
lepszych zawodników NRD na star­
cie stanęli reprezentanci Związku 
Radzieckiego z mistrzem świata 
Abaszidze (waga półciężka) na cze­
le oraz czterej Polacy:

musza Rybałko (ZSRR), 2.
Thorurn (NRD). 3. Rothert (NRD); 

kogucia — 1. Koch (NRD), 2. Muel- 
ler (NRD), .3, Raupach (NRD);

piórkowa — Fischer (NRD). 2.
Dittmann (NRD), 3. Griebel (NRD); 

lekka — i. Vesper (NRD); 2. Broe- 
siekę. iNRD). 3. Mallon (NRD); 

półśrednia , — i. TJśchendorf 
(NRD), 2. Schaefer (ŃRD), 3. Tra- 
czewski (Polska); •

średnia — Reków (ZSRR), 2. Heu- 
fang (NRD), 3. Metz (NRD);

półciężka — 1. Anaszidze (ZSRR).
2. Albert (NRD). 3. sroka (Polska); 

ciężka — 1. Kielhórn (NRD), 2.
FJeischhauer (NRD), 3. Tschimel 
(NRD).

W Sobotę pisaliśmy, że o Ile 
ŁKS idola wywalczyć mistrzostwo 
Polski. : sportowa Łódź nie wy­
trzyma ż radości. Jednak to, co 
działo । się w Łodzi w niedz elę 
w późnych godzinach ńócnyeh. 
przeszło najśmielsze oczekiwania.

Przede wszystkim sama drużyna 
ŁKS po -zwycięstwie nad śląskim 
zespołem robiła wszystko, aby jak 
najprędzej dostać się do rodzin­
nego . grodu.. Nic więc dziwnego, 
źe już o. godz. 19 cały zespół ŁKS 
wraz ’ z towarzyszącymi mu oso­
bami zjawił się w Łodzi. Tylko 

■ na krótko piłkarze rozeszli się do 
domu, aby potem ^spotkać się w re­
prezentacyjnej łódzkiej restauracji 
'„Malinowa’-’* na wspólne] kolacji. 
Takiej okazji nie zaprzepaścili łódz­
cy kibice, którzy jeszcze faz w spon­
taniczny sposób zamanifestowali swe 
przywiązanie dó piłkarzy ŁKS.

Zaraz po przyjaździe pociągu 
popularnego z Chorzowa, kibice 
uformowali na dworcu Kaliskim 

■ pochód, na którego czele niesio- 
no olbrzymi transparent: „MI­
STRZOWI POLSKI LKS — STO 
LAT, ŁÓDZCY KIBICE". Z ro- 
ześmianymi. twarzami i z pio­
senką ną ustach pochód prze­
maszerował głównymi ulicami 
Lodzi i zatrzymał się na punk­
cie zbornym przed restauracją 
..kalinową". Tu doszło do spot- 
kamia wielu tysięcy kibiców z 
piłkarzami ŁKS. Bardzo długo 
fetowano wielki dzień łódzkie­
go, piłkarstwa, a piłkarzy z tre­
nerem Królem na czele kibice 
dlugó podrzucali w górę.
- Przyjęcie piłkarzy przez łódzką 
publiczność mogło t powodzeniem 
rywślizówać z uroczystościami, ja­
kie'.odbyły się w fSao Paulo i Rio 
de Janeiro po przyjeździe ze Szwe­
cji; mistrza świata Brazylii Sukce- 
sem-, łódzkiej jedenastki w nie- 
mńięjszym stopniu, niż kibice, cie­
szą się „pjcowie miasta”. Przewod­
niczący Rady Narodowej m. Łodzi. 
Edward, Kaźmierczak postanowił za­
prosić całą drużynę 1 jej działaczy 
na lampkę wiha. aby osobiście zło­
żyć „rycerzom wiosny” podzięko- 

3EBESS0QBEK
Zacięty, choć na przeciętnym poziomie mecz I ligi, stoczyły 
w niedzielę koszykarki Polonii Warszawa i Olimpii Poznań. 
Wygrała Olimpia S4:5J. Na zdjęciu od lewej: porysiak (Pol), 
Sikorzyńska (Ol), Kaczmarek-Ostańska (Ol), z piłką Wikarska- 

Szamańska (Pol) i Rybarczyk (Ol)
Fot. „PS" — E, warmiński

Po tradycyjnym przegranym deblu
w Oslo 1:2

OSLO 27.10 (tel. Wł.). - W di*u- 
qlm dniu s. otkania tenisowego o 
Kucha?. Króla Szwedzkiego z Nor- 
wógarni odbyła się gc.a podwójna 
Skonecki, Man.ewsKi — ja^ge. 
Sjoewałl, którą t/adycyjnie prze­
graliśmy. Nadzieje, jakie pokłada­
liśmy w Manie,wskim i w tym. źe 
zgotuje nam nieoczekiwaną przy­
jemną niespodziankę — nie ziści­
ły ślę. Międzypaństwowe spotkanie 
i do tego w parze z takim mi 
striem rakiety. jak’m znowu okazał 
si£ Skońecki.' speszyło Manićwskle 
go,( paraliżując Jego grę. Z drugiej 
strony niełatwo było mu przysto­
sować swoją grę całkowicie do 
Stanianych mu przez Skoneckiego 
zadśń; za mało z nim jeszcze grał.

Np. w hall, gdzie piłka jest o 
wiele, szybsza niż - na korcie, .nie 
jest pożądany zbyt silny serwis, a 
raczej serwis trzeba plasować. Ma- 
hlewski jest jednak przyzwycza­
jony. do Serwowania pierwszej pił­
ki b. mocno 1 trudno było mu ser­
wować.tak. jak tego wymagały oko 
llczności. Nie ma także jeszcze w 
śttf procentach - wyczucia pitek au- 
tot^ćh, które od czasu do czasu 
nlepótrzebnie brał, jńte również 
nie: Zawsze wyczuwał, którą piłkę 
powinien . brać, a którą pozostawić 
•Skóneckiemu i, bójąc się może ze- 
pśiić. nie brał częstó piłek, które 
szły 'mu na wolej z forhendu. a 
więe-,‘w śtu procentach należały do 
niego.

Spotkanie, które trwało zaledwie 
1. ^ódżinę; ^oglądało niespełna sto 

wAbec kłopótów z sędziami Jb 
niwami, .a -raczej * Ich braku, na

' liniach sędziowali: prezes Federa­
cji p. Haanes i sekretarz general­
ny p. Erikson.

Grę rozpoczął od swego serwisu 
Skonecki. Opanowany, regularny, 
serwujący mądrze, nie za silnie, 
ale tak, by zmusić przeciwnika do 
największej koncentracji, wziął 
swego pierwszego gema serwiso­
wego na sucho, wprowadzając do 
naszych serc nadzieję. Ale już po 
chwili nadzaeja się kruszv, bowiem 
przegrywamy trzy następne serwi­
sy (łącznie z serwisem stremowa­
nego Maniewskiego) i przeciwnicy 
prowadzą 3:1. Znowu serwis Sko- 
reckiego, znowu wygrany do zera 
i jest 2:3.

Sjoewałl, . po kilkakrotnej prze­
wadze podwyższa wynik na 2:4. 
Serwujący z kolei „Maniuś” prze­
grywa sucho swój serwis, a Jag- 
ge, serwujący zdecydowanie lepiej 
od SJoeualla wygrywa swym ser­
wisem pierwszego seta 6:2.

W drugim secie Skonecki zdoby­
wa szturmem pierwszego gema, 
Sjoewałl wyrównuje. Maniewski 
wygrywa swój pierwszy tego dnia 
serwis t tak...kolejnotrachunek do 
chodzi do 4:4. kiedy Władek, czę­
ściowo przez .to, że przeciwnicy 
przelobowall dw-a razy Maniusia. 
przegrywa swój jedyny tego dnia 
serwis. oddając. prowadzenie 
Norwegom 3:4. Setą blerze ze swe­
go serwisu tym razem Sjoewałl. 
ustanawiając jego wynik na 6:4.

W trzecim secie historia się pow­
tarza, Maniewski lepiej serwuje I 
nawet wygrywa do zera. Po serwi­
sie Skonecklego prowadzimy 3;2. ale 
teraz znowu przegrywamy pod

rząd 3 gemy. Norwegowie wygry­
wają swoje serwisy. Jest 3:5; ser­
wis Skoneckiego wygrany, wycią­
gamy na 4:5. ale do głosu docho­
dzi Jagge. bierze serwis i ostami 
set dla Norwegów brzmi 6:4.

Po grze podwójnej odbyła się 
gra pokazowa Maniewski — Mo«, 
którą Polak przegrał 4:6. 4:6. Moe 
ma 19 lat i jest dość obiecującym 
tenisistą.

A więc nie udało się i wszystko 
zależy od Jutrzejszego dnia. Do 
Warszawy wracamy w środę po 
południu.

O. Challier

Holandia 
pokonała
Belgię 3:2

ROTTERDAM. Niespodziewanym 
zwycięstwem reprezentantów Ho­
landii — 3:2 zakończyło się elimi­
nacyjne spotkanie tenisowe o Pu­
char Króla Szwedzkiego Gustawa V 
Holandia — Belgia, w następnej 
rundzie przeciwnikami Holendrów 
będą Francuzi. (PAP)
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Dr Andrzej Mieszczański w uzupełnieniu wypowiedzi dr Janiny Rafałowskiej

CZY BOKS NALEŻY ZLIKWIDOWAĆ?
Dziękujemy 400 - letniej

jubilatce
mierzcie 

jedną

CHCIAŁBYM uzupełnić wy­
powiedź dr Janiny Rafa­

łowskiej, zamieszczoną w „Prze 
glądzie Kulturalnym" nr 42(320) 
z dnia 16.10 br. pod tytułem 
„Skutki nokautu", i jako spe­
cjalista chirurg i lekarz spor, 
towy, mający ponad dwuletni 
staż pracy w zakresie neurolo­
gii, przeciwstawić jej moje zda­
nie na ten, od dawna frapują­
cy mnie, i nie tylko mnie, te­
mat.

W zakończeniu swego, dosko­
nałego żrtśztą. artykułu, po­
wiada autorka: zlikwidować 
boks. W osobistej rozmowie ze 
mną formułuje ona swoje zda­
nie szerzej, a mianowicie: Osobi­
ście uważam, że boks należy 
zlikwidować. Ponieważ jednak 
jest to glos wołającego na pusz­
czy (?). zatem realilie patrząc, 
trzeba dążyć do najbardziej e- 
fektywnego Zabezpieczenia bok­
serów przed złymi następstwa­
mi uprawiania tego sportu —

Po kilku miesiącach przerwy letniej na nowo ożyła dyskusja nad boksem, a raczej 
nad jego ujemnymi skutkami. Hasłem do rozpoczęcia na nowo dyskusji nad tym 
najbardziej „spornym sportem" był artykuł dr Janiny Rafałowskiej, opublikowany 
dwa tygodnie temu w „Przeglądzie Kulturalnym".

Tezy, postawione przez dr Rafałowską, wywołały,, ożywioną dyskusję, a w kołach 
fachowców napotkały krytykę i sprzeciw. Oczywiście trudno jest niefachowcom, 
nie lekarzom wypowiadać się autorytatywnie o zdrowotności tej czy innej dyscypliny 
sportu. Niestety, nasza literatura fachowa jest pod tym względem niezwykle uboga, 
nie nadąża za rozwojem sportu. Stanowisko naukowców nie jest także ani sprecyzo­
wane, ani Ostateczne. Boks ma znacznie więcej zwolenników i obrońców, niż prze­
ciwników. Cennym wkładem w tę dyskusję, która ze szczebla dziennikarskiego . 
i socjologicznego przeniosła się zdecydowanie w kręgi lekarskie, będzie zapewne 

artykuł dr. Andrzeja Mieszczańskiego, który publikujemy dzisiaj na łamach „PS“.

dań; dr Rafałowskiej jest wia­
domo, że nie wykazały óne wy. 
raźniejszych odchyleń od stanu 
prawidłowego i to z bokserów 
już szukających pomocy neurolo­
ga. Z osobistych kontaktów wiem, 
że P- dr Obuchowska z Kliniki
Neurologicznej Gdańsku

przede wszystkim wzmóc rolę i

częsta? Jak wynika z moich 
osobistych obserwacji, obejmu­
jących uuży krąg byłych bok­
serów, w naszych warunkach 
sprawa ta musi być uznana za 
zjawisko wyjątkowe. W dużej 
grupie byłych bokserów nic 
zaobserwowałem zmian chara­
kterologicznych, psycho-neuro. 
logicznych, mogących przema­
wiać za ich urazowym „bokser-

śnie ekonomika wysiłku bok- 
serskiego pozwala na pełną re­
generację organizmu, co właś­
nie jest dążeniem naszego kie- 
rownictwa boksu.

Nonsensem byłoby negowanie
szkodliwości nokautów nie

i jej uroczym córkom

przede wszystkim wzmóc rolę i g|dl||„ pochodzeniem. Ich profil 
lekarza 1 J?””””18 P°szerzyć zawodowo-społeczny nie różni 
jego uprawnienia . . się od profilu podobnej grupy

Nie zgadzając sią z pierw-| . j - nicdv sie boksem nie 
szym wnioskiem, obydwojna rę- j Zupełnie natomiast
kami podpisuję się pod drugim., ew jest fakt> że jCh wydol, 
uważając go za jedyny mozl - ś fizyczna jest znacznie 
wy do przyjęcia i realizacji.; . przeciętnej dla ta-
Nie jestem w tym odosobniony. grUpy wieku.
solidaryzują się w tym ze mną; " ' “ , , .
wszyscy rozsądni i wykształcę- : Dr Rafałowska oparła się w 
ni działacze i trenerzy, a wlaś- j swoich wywooach głownie na 
nie oni zaczynają stanowić piśmiennictwie, i to zwłaszcza 

- - kie. ; zachodnim (poza, o ile mi wia­
domo, nielicznymi pracami z

większość, decydująca o 
runku rozwoju naszego i 
tylko naszego boksu.

W tym też kierunku 
wnioski naszej delegacji 
kongresie AIBA — wnioski

nie j

szły' 
na I 

siu. >
szne i bardzo postępowe.

Argumenty użyte w artykule i 
„Skutki nokautu" są bardzo 
przekonywające, ale... Ale, wy­
nika z nich, że każdy bok­
ser skazany jest na, sugestyw­
nie i precyzyjnie pod nazwą 
„choroba bokserska" opisane 
zmiany chorobowe układu ner­
wowego. Czy tak jest w isto­
cie?

Bynajmniej nie negując fak­
tu istnienia takiej jednostki
chorobowej pozwolę sobie
postawić pytanie: czy jest ona

NRD i CSR). Na zachodzie 
„choroba bokserska" jest pro­
blemem b. poważnym, nieroz­
łącznie związanym z boksem 
zawodowym. Sam fakt, że ktoś 
zawodowo uprawia boks, czyli, 
że żyje z tego, co zarobi pięścia­
mi — wypośrodkowuje jego 
stosunek do tego sportu. Szcze­
gólnie narażeni na to są bokse- 
rzy zawodowi miernej klasy, 
którzy chcąc żyć, muszą Się o- 
gromnie eksploatować.

Proszę łaskawie zwrócić u- 
wagę na fakt, że bokserzy wy­
sokiej rangi, ekonomicznie sza­
fujący swymi siłami, na ógól 
nie Stają się „ofiarami boksu". 
Nie ulega wątpliwości, że wła-

Dla florecistów 
trzeba ogłosić 
„czas odnowy”

podlega ona żadnej dyskusji. 
Ale jak częsty bywa nokaut, 
ten właśnie będący wyrazem 
wstrząsu mózgu? Z moich o- 
sobistych obserwacji (a obser­
wowałem ok. 5.000 walk) wyni­
ka, że jest to zjawisko bardzo 
rzadkie. Jestem zdecydowanym 
przeciwnikiem tego rodzaju za­
kończenia walki. Jeśli ktoś 
uważnie śledzi kierunek, w któ. 
rym idzie ■ rozwój boksu, musi 
zauważyć, ?e z jednej strony 
jest to dążenie do eliminacji 
nokautów, z drugiej, jeżeli już 
do tego dojdzie, dążenie dó u- 
możliwienia pełnej regeneracji 
pr?ez przerwę, odpowiedni wy­
poczynek, leczenie itp.

Nie twierdzę, że'boks dzisiej­
szy osiągnął idealny stan, za­
bezpieczający przed wszystkimi 
niepożądanymi skutkami, z pe­
wnością jednak w żadnej in­
nej dziedzinie sportu nie doko. 
nano tyle, aby ten stan osiąg­
nąć. Dalszy postęp w tym 
względzie leży w naszych rę­
kach. Również i sędziowie mo­
gą wiele pomóc, bo nie ma 
groźniejszej rzeczy dla boksera, 
Jak nieprawidłowo zadany cios.

Sprawa mikrourazów jest da- 
Ićka ód rozwiązania, na pewno 
jednak nieścisłe i niebezpiecz­
ne dla dalszego kierunku ba­
dań jest przypisywanie ich wy­
łącznie boksowi. Mikrourazy 
są stałym elementem całego ży­
cia ludzkiego, a jedną z funk­
cji organizmu jest dostosowy. 
wanie się do środowiska, w któ­
rym żyje. Dlatego też efekt ich 
działania jest stosunkowo mało 
uchwytny. Znacznie groźniej 
natomiast przedstawia się spra­
wa sumowania się tych ura­
zów; tu znów do głosu dochodzi

profilaktyka poprzez ogranicze­
nie liczby startów, racjonalny 
trening i wypoczynek. Nie jest 
to wyłącznie domena boksu, 
dotyczy to każdego sportu i to 
nie tylko na wyżynach wyczy- 
nowych.

Niesłuszne wydaje mi się sta­
wianie sprawy tak, jak to ma 
miejsce w pracy p. dr Rafa­
łowskiej: szkodliwość boksu le­
ży u Jego podstaw, bo celem 
jego jest uczynienie przeciwni­
ka niezdolnym do walki.

Jako lekarz sportowy, obser­
wujący zawody w najrozmait­
szych dziedzinach sportu, mo-' 
gę stwierdzić jedno: czas i prze­
strzeń bywają nieraz groźniej­
szymi, a na pewno bardziej 
bezwzględnymi przeciwnikami^ 
Kto np. widział zawody nar. 
ciarskie na oblodzonych sto­
kach w Kitz lub GaFa, wie co 
mam na myśli. A jednak sport 
wyczynowy* wywieba ogromny 
i, powiedzmy sobie, pozytywny 
wp.yw na nasze życie. Ośmielę 
się stwierdzić, że bez sportu 
wyczynowego nie byłoby sportu 
w ogóle, a bez tego, kto wie, 
jak pod względem biologicznym 
przedstawiałaby się ludzkość 
za parę pokoleń?

Jak przedstawia się statysty­
czny aspekt tej sprawy? Stwier­
dzono, że bezpośrednimi ofiara­
mi boksu padło u nas pięciu 
zawodników. Liczba w wymia­
rze bezwzględnym wysoka, ale 
w przeliczeniu na ok. pół mi­
liona walk bokserskich, stoczo­
nych w tym okresie, to Jest 
na milion zawodników, którzy 
przewinęli się przez ring, sta- 
nowi 0,0005 proc. Jest to liczba, 
pozbawiona jakiejkolwiek zna. 
miennoścl statystycznej. Wnio- 
sek z tego może być tylko jeden: 
dotychczas śmierć w ringu jest 
śmiercią przypadkową.

Co do badań prądów bioelek­
trycznych, to jak dotychczas 
zostało u bokserów wykona­
nych u ńas zaledwie parę ba-

chće podjąć badania tego ro­
dzaju na dużej grupie gdań­
skich bokserów. Inicjatywie tej 
można przyklasnąć i przyłączyć 
sie do niej. Ocena wyników 
będzie musiała być bardzo sta­
ranna i bezstronna, jako że 
wiadomo, ii u 20 proc. ludzi 
najzupełniej zdrowych zapis 
bywa nieprawidłowy.

Zgódźmy się na jedno: na­
szym celem jest ochrona spor- 
towca przed niebezpieczeństwa- 
mi i ewentualnymi następstwa­
mi uprawiania boksu. Nie ma 
miejsca w ramach tego arty- 
ku.u na dokładne sprecyzowa­
nie środków, wiodących do te­
go celu — znane są one zresztą 
powszechnie. Na tej płaszczyć, 
nie jak najbardziej pożądana 
jest współpraca lekarzy wszyst­
kich specjalności. Ale strzeżmy 
się przed wylaniem dziecka ra­
zem z kąpielą.

SZTOKHOLM (tel. wł.). MO­
SKWA (tel. wt.), LONDYN (tel. 
wł.), BUDAPESZT (te), wł.), 
KRAKÓW (tel. wł.), SOSNO­
WIEC (tel. wł.), KOBYŁKA (tel. 
wi.>... zawsze telefon własny, ze 
Wsząd telefon własny. Nasi Czy­
telnicy przyzwycza li się de 
tego, te sprawozdania i naj­
ważniejszych imprez sporto­
wych są poprzedzane najczę­
ściej skrótem (tel. wt.). My w 
redakcji też przyzwyczailiśmy 
się do tej formy odbierania 
w.ąuo.iiośei od naszych kores­
pondentów lub specjalnych wy­
słanników. Telefon w redakcji 
„PS” jest głównym nerwem, 
uz at zajmujący się realizowa­
niem połączeą telefonicznych 
Jćst punktem newralgicznym 
redakcji.
I tu czas wielki przejść Już 

do w.aieiwęgó tematu. Nad 
sprawnością naszych połączeń 
czuwa duża grupa pracowników, 
a ściślej praćownlczek między-1 
miastowej centra'.! telefon.cz- 
nej. Te — popinam e zwane: 
Panienki z Międzymiastowej łą­
czą nos codziennie z całym 
światem 1 całym krajem, dbają 
byimy długo nie czekali na roz­
mowy, pilnują, by odbiór byl 
dobry...

Jakże często, gdy na Jakież
zawody wyjeżdża gran cę
mała grupka naszych sportow­
ców i gdy nie wiemy jak w 
dalekim oocym mieście złapać 
trenera ieh czy opiekuna, by 
dowiedzieć się od mego o wy­
nikach startu — wtedy do pra­
cy zabiera się Pan enka z Mię­
dzymiastowej. Wraz ze swoją 
zagraniczną koleżanką wydzwa­
niają po stadionach, hotelach i 
salach bankietowych tak diugo, 
aż wreszcie „PS” usłyszy w słu­
chawce głos poszukiwanego.

Zawsze chętne do ułatwienia 
nam pracy, zawsze pomocne 
przy skomplikowanych połącze­
niach — panienki z Międzymia­
stowej są dziś jubilatkami.

Z okazji 400-lecia Poczty Pol­
skiej dziękujemy im za dosko­
nalą dotychczasową współpracę, 
prosimy o nicza.iominanie o nas 
w dalszym ciągu i życzymy... 
by wszyscy Wasi klienci, Mile 
Panie, byli tak z Waszej pra­
cy zadowoleni. Jak zadowolony 
Jest „Przegląd Sportowy" i — 
mamy chyba prawo to powie­
dzieć — nasi Czytelnicy, którzy 
dzięki Pan enkom z Międzymia­
stowej szybko się dowiadują ile 
Janusz Sidło rzucił w Turku, 
lub ile bramek strzelił woło­
miński Huragan w Kobyłce.

„Wszyscy na sale gimnastyczne99
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TOWARZYSTWO Krzewienia Kul­
tury Fizycznej mobilizuje w 

tej chwili wszystkie siły na spot­
kanie zimowego sezonu. Jest to 
okres z reguły trudniejszy 1 mniej 
przychylny dla jego działalności 
— braku sal nie można sztukować 
w zimie boiskami i zajęciami na 
świeżym powietrzu. Wszyztko jed­
nak wskazuje na to, te ta zima 
nie będzie w TKKF okresem mar­
twym, a cała uwaga działaczy To­
warzystwa i Zarządu Głównego 
skierowana Jest obecnie na przy­
gotowania do najbliższych mlesię-

Co może robić TKKF w zimie? 
Nawet kompletnemu lalkowi muszą 
nasunąć się dwie sprawy — gim­
nastyka I ślizgawki. Takie też wła- 
śnie zadanie postawił sobie Za­
rząd Główny, uznając te dwie for­
my działalności za główne 1 naj­
ważniejsze w okresie zimy.

ćwiczenia gimnastyczne już w 
ubiegłym roku cieszyły się wielka 
popularnością. Ilość osób ćwiczą-

CIĄGNĄCE się godzinami walki 
florecistów, nie wyrażające żad­

nego zainteresowania twarze uczest­
ników. działaczy I sędziów, prze­
ciągle poziewama. słowem nuda, 
przeraźliwa nuda.

Tak zaczynały się sprawozdania 
z wielu drużynowych mistrzostw 
Polski we floretach. W Opolu było 
zupełnie inaczej. Niespodzianki sy­
pały się jak z rękawa, pełna na­
pięcia atmosfera towarzyszyła każ­
demu spotkaniu, do ostatniej chwi­
li nie było wiadomo, kto zostanie 
mistrzem Polski (u mężczyzn). I 
chociaż Impreza nie została przy­
gotowana najlepiej organizacyjnie, 
chociaż walki prowadzono przesta­
rzałym .sysi emem (floretami zwykły­
mi a nie elektrycznymi) — mistrzo­
stwa udały się jak rzadko które, 
a kto wie, czy nie były dla flore­
tu zwrotnym punktem jego karie­
ry w Polsce.

Przede wszystkim obserwowaliś­
my niezmiernie zacięte walki, wy­
nikające z coraz większego przy­
wiązania zawodników do barw klu­
bowych. Poszczególne zespoły były 
bardzo zgrane, wykazywały nie 
mniejszą ambicję, niż w spotka­
niach międzypaństwowych. Na pod­
stawie obserwacji i rozmów w O- 
polu łatwo można stwierdzić, że 
drużynowe mistrzostwa, traktowa­
ne dotychczas jako impreza raczej 
uboczna, stanowią fundament roz­
woju tej broni, są motorem pra­
cy w klubach. Floreciści z 
prawdziwego zdarzenia to przede 
wszystkim młodzież: Woyda, Parul- 
ski, Różycki, Franke, Wycisk, Kiss- 
Orski...

FLORET PROST O MECZE
Floretowi grozi Jednak nadal nie­

bezpieczeństwo przechodzenia za­
wodników do innej broni. Kierow­
nictwo Marymontu już teraz snu je 
marzenia o karierze Witolda Woy- 
dy 1 Ryszarda Parulskiego w sza­
bli, podobnie myślą sami zaintere­
sowani we wszystkich klubach. 
Pragnęlibyśmy aby te marzenia, 
nigdy się nie spełniły. Utalentowa­
na młodzież w szabli zginie w tłu­
mie, we florecie ma wszelkie da­
ne by odgrywać główne role.

Ale z tym łączy się pewne rów­
nouprawnienie wszystkich broni. 
Obecnie zawodnik nie widzi po pro­
stu Interesu w uprawianiu flore­
tu. gdyż broń ta ma za mało atrak­
cyjnych imprez. Najpierw jest sza­
bla. potem szpada a dopiero po 
długiej przerwie tu 1 tam zosta­
wiono łaskawie miejsce dla flore­
tu. Tylko od rozumnej polityki 
zależy, czy będziemy zawsze z gó­
ry skazywali florecistów na prze­
graną w meczach międzypaństwo­
wych.

W 1959 roku szermiercze mistrzo­
stwa świata odbędą się w bardzo 
dogodnym dla nas- miejscu w Bu­
dapeszcie. edzie mamy ambicję wy­
słania silnej' reprezentacji w czte­
rech broniach, a więc 1 we flore­
cie. Trzeba więc zapewnić przy, 
szlym reprezentantom warunki do 
podniesienia swej formy i umiejęt­
ności. Opole wykazało, te młodzie­
ży chętnej do uprawiania tej bro­
ni jest u nas sporo.

SKANDAL ZE SPRZĘTEM
— Nie mamy wcale kłopotu z bra­

kiem - młodych zawodników, ale 
z tym, co im dać do ręki — po­
wiedział sekretarz generalny PZS, 
mjr. Andrzej Przeździeokl.

Sprzęt to osobny rozdział karie­
ry floretu. Polski Związek Szer­
mierczy dysponuje w tej chwili 
3 (słownie trzema), nadającymi się 
do użytku aparatami do elektrycz­
nego floretu. Nic dziwnego, te na 
mistrzostwach Polski walety się 
przestarzałym sys.emem sędziowa­
nia przez zawodników, ucząc ich 
nlesportowych praktyk: „nie wldze- 
nln'' trafień,. lub wręcz kłamstwa 
Tylko ogólnej atmosferze walki 
„fair” zawdzięczamy, źe nie dąszło 
w opolu do poważniejszego wypa­
czenia ogólnego obrazu.

Aparaty muszą być zatwierdzonej 
przez Międzynarodową Federację 
Szermierczą, więc nie ma Innego 
wyjścia, jak sprowadzenie odpo­
wiedniego sprzętu z zagranicy. Ze 
do dziiiaj nie ma u nas przynaj­
mniej 10 takich aparatów, to (ńlb

Jednym z pierwszych kroków no­
wego, .wybranego, przez Walny zjazd 
zarzadu związku, musi być tak u- 
porczywe naciskanie, na GKKF, aż 
ten przydzieli odpowiednie fundu­
sze na zakup aparatów. Florecista 
polski walczy elektrycznym sprzę­
tem najwyżej trzy razy w- roku z 
okazji zawodów międzynarodo­
wych lub w finale Indywidualnych 
mistrzostw kraju I nie może opa­
nować specyficznej techniki walki, 
co odbija się ,ną jego wynik

W DOBRE RĘCE...

Krótko jeszcze o samych mi­
strzostwach. Legia straciła tytuł, 
który przeszedł zupełnie niespo­
dziewanie ale całkowicie zasłuże­
nie w dobre ręce ■ warszawskiego 
Marymontu. Wojskowi ostatnio 
trochę mniej trenowali, gdyż tcli 
sala przechodzi remont. Słabą 
formę wykazał mistrz Polski Hen­
ryk Nlefaba. Bardzo dobrze spi­
sywali się floreciści GKS Gliwice 
z Frankem, Wyciskiem i Czajkow­
skim na czele. Na dobro tych o- 
slatnieb, jak również warszaw­
skiego AZS AWF trzeba powie­
dzieć. że zgodzili się w sobotę 
na stoczenie 4 ciężkich spotkań 
w ciągu jednego dnia, aby nie 
pogmatwać do końca planu roz­
grywek.

Renomowane górniczkl zdobyły 
tytuł we florecie kobiet, wygry­
wając w przygniatającym stosun­
ku wszystkie spotkania. Górnik 
Jest drużyną bez słabych punktów 
a niemal wszystkie zawodniczki, z 
Sylwią Julito na czele, znajdowa­
ły się w wysokiej formie. War­
szawska Gwardia mimo zajęcia 3 
miejsca nie zachwyciła, obniżył 
loty szczeciński Włókniarz. Rewe- 
lAcJą za to byl zespół gliwickiego 
GKS, który zdekompletowany 
przez kontuzję Kazek, wygrał 
wszystkie towarzyskie spotkania, 
poza meczem z AŻS Łódź. Uwa­
ga na Ewę Skrebotównę i Elżbie­
tę Cymerman. Jeszcze o nich z 
pewnością usłyszymy.

Lech Cergowski

Bil

Honor polskich crossowców ratował w Tbilisi Kałuża, startujący na motocyklu WFM. W kla­
sie 125 ccm zajął on 4 miejsce w ogólnej punktacji

Fot. „PS” — M. Szymkowskl

W Tbilisi trasa była ciężka
a polscy crossowcy zlekceważyli przeciwników

Red. Stefan Kubiak telefonuje z Tbilisi:

dawnsgo Zarządu PZS, wewnętrz­
nych kłótni i swarów oraz, co »lę 
z tym łączy, ze zbyt słabego zain­
teresowania się warunkami nora- 
wlania sportu, przynoszącego nam 
sukcesy na zagranicznych plan­
szach — przez władze aportowe.

TBILIST, 26.10 (tel. wl.). Dwa dn! 
zażartej, momentami dramatycznej 
walki zawodników 10 pańśtw i 
dwóch radzieckich republik, na 
długo zapewne pozostaną w pa­
mięci mieszkańców Tbilisi. Jak już 
podawaliśmy, w zawodach moto- 
crossowych, zorganizowanych w 
stolicy Gruzji z okazji jubileuszu 
1500-Iecla tego pięknego miasta, 
wzięli udział najlepsi jeżdźćy Au­
strii, Czechosłowacji, Bułgarii, Fin­
landii, NRD. Francji, Holandii, Ru­
munii. Polski. ZSRR oraz Rosyj­
skiej Federacyjnej SRR i Gruziń­
skiej ŚRR.

Trasa motocrossu, biegnąca wo­
kół stadionu, składała się między 
innymi z odcinków o nawierzchni 
betonowej i żużlowej. Stanowiły 
one Jednak niewielkie jej frag­
menty. Natomiast nozośtałą część 
trasy z gwałtownymi, stromymi 
wzniesieniami i przepastnymi zja- 
zdam! nazwać by można morderczą. 
Niektóre podjazdy otrzymały nada­
ne Im przez zawodników Jut na 
treningach nazwy „pralek”' ze 
względu na mnóstwo równych, 
twardych wygarbleń. Zawodnicy 
inusieil tu walczyć ze skiczącymi 
jak oszalałe motocyklami. A że 
pierwszy taki odefoek trasy znaj­
dował się zaraź' po starcie, gdy za­
wodnicy Jechali Jeszcze zwartą 
grupą, w tym skaczącym. ha pod- 
jeźdzle tłumie maszyn. Każdy mu- 
śiat uważać, gdyż upadek jedoegó 
mógł spowodować zbiorową kraksę.

W przeddzień zawodów 24 paź­
dziernika Odbył się tfening dla za-

wodników, startujących w klasach 
133, 330 i 500 ccm. Przy pierwszym 
zapoznaniu się z trasą niejednemu 
z renomowanych zagranicznych 
crossowców zrzedla mina. Mnó­
stwo ostrych pętli, przeważnie na 
prawie prostopadłych zboczach, gę­
sty kurz przy lada porywie wia­
tru, wszystko to nie ułatwiało wal­
ki i Jazdy. Nawet mistrz Europy 
Ciżek spoważniał na widok mnó-

naturalnych sztucznych
przeszkód, ustawionych przez or­
ganizatorów na trasie.

W czasie treningu, potraktowa­
nego przez uczestników motocros- 
su. jako generalna próba zawo­
dów, zdarzyło się kilką niegroź­
nych upadków, które jeszcze raz 
zasygnalizowały o niebezpieczeń­
stwach, czających się na trasie.

Po długim skoku ze wzniesienia 
na betonowy odcinek trasy nie o- 
panowal motocykla żurawiecki I 
wylądował na barierze z desek. 
Skończyło się na lekkiej kontuzji 
palca i pokrzywieniu błotnika. Na 
stromym podjaździe jadący na cze­
le dużej grupy Niemiec Knoch 
przewraca się 1 motocykl zsuwa 
się po twardym zboczu pod kola 
Jadąćej za nim grupy. Na szczęście 
wszyscy wstają i trening trwa na­
dal.

Podobny obraz oglądali liczni wi­
dzowie na trasie podezss dwudnio­
wej walki w sobotę 1 niedzielę. 
Mimo, że zawodnicy Jechali bardzo 
ostro, walcząc o zwycięstwo, obyło

się na szczęście bez niebezpiecz­
niejszych wypadków.

Opisanie dokładnego przebiegu 
zawodów zajęłoby zbyt wiele miej­
sca. Ograniczymy się więc do o- 
mówienia najważniejszych spraw.

Ekipa CSR już na treningu od­
kryła karty. W klasie 125 ccm Cze­
si jadą na motocyklach CZ. Świet­
ne, doskonale przygotowane ma­
szyny niczym kozice pną się po 
stromych zboczach, przez twarde 
kamieniste wykroty. Również nie­
zawodnie spisują się ESO w kla­
sie 500 ccm. Ciżek już na treningu 
zdeklasował przeciwników w kia 
sie 350 ccm. Jego Jawa pracuje 
równo,, jest szybka i doskonale 
prowadzi się po trasie. Trzeba tu 
oczywiście dodać: gdy prowadzi Ją 
mistrz Europy. Po Czćchosłowa- 
kach, którym o klasę ustępowała 
reszta zawodników, najlepsi byli 
bezsprzecznie reprezentanci ZSRR 
i obu republik radzieckich. Braki 
techniczne potrafili zastąpić od­
ważną, brawurową jazdą. Walczyli 
z poświęceniem i zapałem.

Niestety, nie da Mę tego powie­
dzieć' o naszych reprezentantach, 
którzy zespołowo sajęli 5 miejsce 
na 0 startujących drużyn. Polacy 
pojechali słabiej, niż zwykle i za­
wiedli nie tylko nasze oczekiwa­
nia, ale rozczarowali także działa­
czy radzieckich, znających Inńy 
poziom, reprezentowany na tra­
sach crossów przez polskich zawod­
ników. Dobrze spisał się Jedynie

Kajuta, który fńa WFM) w ogól-
nej punktacji zajął Indywidualnie 
4 miejsce w klasie 125 ccm. Za­
wodnik ten walczył z sercem i po­
święceniem. Całkowicie natomiast 
zawiódł Kuroczko, którego macie* 
rzysty klub PKM w Zakopanem 
wyprawił do Tbilisi z dwoma ino-
tocyklami BSA i nowiutkim
AJS. Niestety, na AJS Kuroczko 
pojechał tylko na treningu. Po 
tym, w obawie chyba o świeżość 
lakieru na zbiorniku 1 chromu na 
błotnikach, pojechał reprezento­
wać barwy kraju na... zdezelowa­
nym BSA.

pozostali nasi reprezentanci wy­
padli bezbarwnie, nie odgrywając 
prawie żadnej roli i zajmując da­
lekie miejsca. Żenująco słabo po­
jechał mistrz Polski w klasie 123 ceni 
M. Chmiel. W pierwszym dniu wy­
cofa! się na skutek defektu silni­
ka, a w drugim zajął jedno z o- 
statnich miejsc.

Trudno na gorąeo wnikliwie 
przeanalizować przyczyny słabego 
startu , naszych reprezentantów. 
Jednak Już teraz można stwierdzić, 
że wyjazd do Tbilisi potraktowany 
został ulgowo a przeciwników zlek­
ceważono. Zawodników naszych 
stać na lepsze wyniki. Organizato­
rzy zaprosili już niektóre zespoły 
na motocross, który za rok odbę­
dzie się w Tbilisi. Wśród zaproszo­
nych jest również drużyna polśka, 
sądzimy, te start w przyszłym ro­
ku, poprzedzi przemyślany i roz- 
sądny dobór reprezentantów.

cych poprzedniej zimy doszła do 
la tys. W tym roku przekroczy 
ona prawdopodobnie 40 tys. Ciągle 
odczuwa się oczywiście trudności 
z salami, trudna sytuacja jest nie 
tylko w małych mieścinach, nie po- 
siadających w ogól® sal gimna- 
stycznych; lecz nawet w takich 
ośrodkach, jak Warszawa czy Po­
znań, gdzie ilość chętnych do ćwi­
czeń Jest niewspółmiernie większa 
od ilości obiektów.

SZUKAMY TANIEJ SALI

TKKF opiera się przede wszyst­
kim na salach szkolnych. I tu jed­
nak są poważne trudności — każ­
da szkoła żąda innej opłaty, wy­
suwa inne warunki. Zarząd Głów­
ny prowadzi Jednak pertraktacje 
z Ministerstwem Oświaty, aby 
dojść wreszcie do ujednolicenia tej 
sprawy.

Poza tym czyniona są wysiłki, 
aby opracować wreszcie dokumen­
tację popularnej sali, której ko­
szty budowy nie przekraczałyby 
800 tys. zł. Tego rodzaju sale mo­
głyby być budowane w małych 
miasteczkach, które w ogóle nie 
posiadają żadnych budynków spor­
towych.

Tymczasem, mimo trudności z 
salami, napływ chętnych do kom­
pletów ćwiczebnych stale wzrasta. 
Niektóre ogniska musiały Już chwi­
lowo przerwać zapisy 1 organizo­
wać nowe możliwości. Słychać co­
raz liczniejsze żądania wprowadze­
nia ćwiczeń rytmicznych dla dzie­
ci. TKKF wyrobiło już sobie pewną 
pozycję 1 popularność Jego wzra­
sta.

ŚLIZGAWKOWA MOBILIZACJA 
POWSZECHNA

Drugie zadanie zimowe — śliz­
gawki. Do tej sprawy TKKF przy­
gotowuje się w tym roku Jak do 
wielkiej kampanii. Hasto akcji — 
„W każdym mieście ślizgawka do­
stępna dla wszystkich" — stanie 
się tej zimy niezmiernie popular­
ne. TKKF wystąpił tu z inicjatywą, 
wciągając cfo akcji cały szereg 
organizacji społecznych. O tym. 
Jak bardzo taka inicjatywa byta 
potrzebną, świadczy wfelkf entu­
zjazm. z jakim wszyscy przystą- I 
pili do akcji — nie tylko w dekla­
racjach, lec* natychmiastowym 
działaniem. »

O ślizgawkach, o Ich koniecz­
ności. mówi się u nas od lat, 
Praktyczne działanie wyglądało 
Jednak od lat tak samo — przy­
stępowano do niego z chwilą na­
dejścia pierwszych mrozów. Roz­
poczęte w tym momencie przygo­
towania kończyły się zazwyczaj w 
ostatnim dniu mrozu, a wtedy było 
|uż i tak za późno.

Zasługa TKKF polega właśnie na 
tym, źe zdopingowano wszystkich 
zainteresowanych do wcześniejsze­
go rozpoczęcia przygotowań. Bo 
przygotowania do uruchomienia 
zimowych ślizgawek są Już roz­
poczęte. W tym celu powołano do

Wygląda to mniej więcej tak: 
przy ZG TKKF zorganizowani' zo­
stał centralny komitet koordyna­
cyjny całej akcji, w skład którego 
wchodzą przedstawiciele organów 
państwowych — GKKF i Minister­
stwa Oświaty, oraz szeregu orga­
nizacji społecznych — TKKF. ZMS. 
LPŻ, ZHP. SKS-ów. Akcji patronu- 
ie redakcja „Sztandaru Młodych". 
Powołano również pełnomocnika 
tej akcji z ramienia TKKF, które­
go zadaniem jest łączność pomię­
dzy tymi organizacjami, groma­
dzenie i rozdział środków finanso­
wych. koordynacja wszelkich kon­
kretnych posunięć. Pełnomocnik 
trzyma Jednym słowem wszystko 
w ręku I tam, gdzie trzeba, służy 
pomocą.

NIE DOCHOD, 
A SAMOWYSTARCZALNOŚĆ

Analogiczne Instytucje — komi­
sje i pełnomocnicy, powoływani są 
we wszystkich województwach. W 
skład miejscowych komitetów 
wchodzą przedstawiciele różnych 
organizacji. Akcja z miejsca 
„chwyciła’', wzbudzając wielkie za­
interesowanie I poparcie. Warto 
np. wspomnieć, że w Opolu pełno­
mocnikiem akcji ślizgawkowej zo­
stał komendant miejscowej straży 
pożarnej.

Zarząd Główny TKKF przezna­
czy! na akcje ślizgawek 400 tys. 
zł, które rozdzielone zostaną po­
między województwa. Inne organi­
zacje również przeznaczają na ten 
cel poważne środki. Przede wszyst­
kim chodzi Jednak o to, by w petnl 
zmobilizować wszędzie miejscowe

| Jadwigo Dziżynska

W dniu 25 bm. po krótkich 
cierpieniach zmarła w wieku 20 
lat Jadwiga Dclżyńska, studentka 
III roku SGGW, członkini sekcji 
lekkoatletycznej WKS Legia, kilka­
krotna mistrzyni Warszawy w 
blagach średnich w kategorii ju­
niorek I seniorek.

Pogrzeb zmarłej odbędzie się we 
wtorek o godz. 12,50 na cmantarzu 
na Bródnie.

ia wysnuć wniosek, że w całym 
kraju uruchomionych będzie kil­
kaset lodowisk. Ceny wstępu kal­
kulowane będą indywidualnie, w 
każdym razie Jest ogólna dyrekty­
wa, by były one Jak najniższe. 
Ślizgawki nie powinny być docho- 
dowe, mają Jedynie być samowy­
starczalne.

Jakie akcja ta przyniesie rezul­
taty, zobaczymy dopiero w zimie. 
Jednak zapal, z jakim przyjęto ini­
cjatywę TKKF i wyjątkowa zgod­
ność działania wielu różnych insty­
tucji i organizacji stwarza chyba 
gwarancję, że po raz pierwszy 
tej zimy społeczeństwo nasze bę­
dzie się ślizgać na łyżwach na­
prawdę masowo i powszechnie, że 
miejsca na ślizgawkach starczy dla 
wszystkich chętnych'; Jeśli spełnią 
się te nadzieje, TKKF zasłuży na 
wielkie brawa. Bo tak właśnie wy­
obrażamy sobie m. In. masową 
działalność w dziedzinie kultury 
fizycznej.

Siaikarki Motoru Lublin 
i Startu Elbląg 

zakwalifikowały się 
do II ligi

LUBLIN, 26.1« (tel. wł.) w fina­
łowych rozgrywkach. o wejście do 
II ligi siatkówki drużyn kobiecych 

: uzyskano następujące wvniki: Start 
Elbląg — MKS Świdnica 3:0, AZS 
Kraków — Motor Lublin 0:3, Start 
Elbląg — AZS Kraków 3:1, Motor 
Lublin — MKS Svńdn:ca 3:0, Mo­
tor — Start 3:1, AZS — MKS 1:3.

Awans do II Uri uzyskały zespo­
ły: Motor Lublin i Start Elbląg. 
Rozczarował AZS Kraków, który 
mimo, źe posiadał w swych szere­
gach najlepszą zawodniczkę turnie­
ju, b. reprezentantkę Polski w siat­
kówce, rekordzistkę w rzucie osz­
czepem — Urszulę Figwer. za^ąl 
ostatnie miejsce. iKoz.i

Wojaże naszych sztangistów

Mińsk, Monachium i Chiny
We wrześniu 1959

mistrzostwa świata w Warszawie
WSROD kilkudziesięciu sportow­

ców, którym przed kilku dńia- 
ml Przewodniczący GKKF, Wło­

dzimierz Reczek wręczał medale 
państwowe „Za wybitne osiągnię­
cia sportowe", było i trzech przed­
stawicieli podnoszenia ciężarów. 
Srebrne medałe po raz drugi o- 
trzymall Marian Jankowski i Ma­
rian Zieliński, po raz pierwszy zaś 
— Ireneusz Paliński.

Niewątpliwą podstawą do tego 
wysokiego i zaszczytnego wyróżnie­
nia były wyniki tej trójki na mi­
strzostwach świata i Europy w 
Sztokholmie. Jankowski w wadze 
koguciej zdobył czwarto miejsce 
na świecie i drucie w Europie, 
Zieliński w wadze piórkowej ..spa­
li!” wprawdzie wyciskanie i odpad! 
z dalszej walki, ale paza konkur­
sem ustanowi! — zresz.tą już od 
dość dawna oczekiwany — rekord 
świata w rwaniu — 112,6. Paliński 
wreszcie w wadze półciężkiej wy­
walczył czwarte miejsce na świe­
cie.

Pomimo tak wybitnych osiągnięć 
wyżej wspomnianej trójki, mistrzo­
stwa świata w Sztokholmie nie speł­
niły pokładanych w nich nadziel, 
bo drużyna nasza, trzecia na świę­
cie przed rokiem na mistrzostwach 
świata w Teheranie za ZSRR i Ira- I 
nem, spadła w Sztokholmie na 
ptate mieisce pozwalając wyprze­
dzić Sie jeszcze USA i Włochom. 
Na tę obniżkę lokaty wpłynęły nie 
zaliczone boje w wyciskaniu Zie­
lińskiego i Białasa dekkeciężka) 
oraz kontuzja Czepulkowskiego 
'lekka!. Pisaliśmv pokrótce w 
swoim czasie □ zaostrzeniu przepi­
sów w wyciskaniu, co byln powo­
dem „spalenia" boju przez dwu wy­
żej wymienionych sztangistów, 
warto jednak uzupełnić ten temat 
w rozmowie z prezesem PZPC. Ta­
deuszem Kochanowskim, w^-de z 
okazji spotkania sztangistów u 
Przewodniczącego Reczka.

TYM RAZEM SĘDZIOWIE 
BYLI SKRUPULATNI

Sprawa zaostrzenia przepisów w 
wvciskaniu (chodzi tu o mniejsze 
odchylenie tułowia w ty!) została 
postanowiona iuż przed rokiem w 
Teheranie, sędziowie jednak nic 
przestrzegali tego, tolerując ..b’e- 
dy" zawodników według dotych­
czas obowiązujących przepisów. W 
Sztokholmie, na kilka dni nrzed 
rozpoczęc'em mistrzostw, zorganizo­
wany został kurs sędziowski, nrz-' 
czym tylko Jego uczestnicy mogli 
arbitrować w mistrzostwach. Tvm 
razem przestrzegali oni bardzo 
skrupulatnie nowvch przenisów w 
wyciskaniu, a „ofiarami” tego pa- 
dlo wie>u zawodników, m in. z na­
szych Zieliński i Białas.

Obaj nasi sztangiści startujący. 
Jak wiadomo, od wielu Już lat. 
wpadli po prostu w nawyk 1 w । 
Sztokholmie wykonywali bój w 
wyciskaniu w sposób, do takiego 
się Już przyzwyczaili. Zieliński na­
stawiony by! na walkę nawet o 
zloty medal, dlatego też podszedł 
do ciężaru o wadze 110 kg, panel- 
nlajac nrzv tvm wykroczenie wedhie ; 
nowowprowadzonych przepisów. . 
Gdyby natomiast zadowolił sle wy­
nikiem 105 kg. z pewnością udało- 1 
by mu się wykonać bój prawidło­
wo. Podobnie miała ste sprawa I z . 
Białasem. Na treningach uzyski- 1 
wał on z łatwością 133 kg I do cię­
żaru tej właśnie wagi podszedł w I

Sztokholmle. mając ambicję wy-
walczenia 
świecie.

czwartego

Pozostali nasi reprezentanci nie 
mieli tych „kłopotów” po prostu 
dlatego, że od początku byś pro­
wadzeni prawidłowo. Dotyczy to 
zwłaszcza „beniaminka” naszej dru­
żyny pod wzelędem stażu w !PJ 
dyscyplinie sportu. Pallńsklesn. 
Warto podkreślić nrzy tvm. b I» 
uzyskaniu w Sztokholmie wynlsu 
432,5 kę, Paliński stal się najlep­
szym naszym sztangistą wszech­
wag.

Wniosek z mistrzostw w Sztok­
holmie jest następujący: ZielmtSl 
i Białas będą musleli dobrze po­
pracować nad zmiana techniki w 
wyciskaniu. Nie wątpimy 7re7'“-, 
że Im się to uda. obal bowiem 
znani są z- pracowitości I 
obu przysporzyły im łuz nie* a 
wspaniałych sukcesów, szkoda, je 
nip pomyślano o tym przed ro­
kiem.

TRZY REPREZENTACJE

Jeszcze w tvm roku oczekuj na­
szych sztangistów tr?v \vyja7dy 
pranicę. W połowie listopada • 

| rza się oni w meczu rewanzo"?^ 
! z Białoruska SRR w Mmslcn. " 

dniach od 25 listopada do W gj J 
nia rdbeda tournee po chln\';. 
Republice Ludowej, a < &r.%0. 
rczeeraja sontkanie z NRF « • 
nachium. Wskutek z.bie-nojci ter 
rrinów tournee po Chinach I • 
czu z NRF. . .k"r^^eeo
z.aktywimwania rown.ez i d- k 
rzu*u naszvch sztangistów.

Składy ńa wojaże zagraniczne 
ustalone zostały następu,t?co.

Mińsk: Jankowski. zJę,iT‘5n1;aRe‘Pf 
dzic. Bochenek. Paliński. B.a.ss 
Nożewski. .

Monachium: Rusinowie*.
Czewułkowski. Beck. Paliński. - 
nenfeld. Rogusln i 
żvnie mam towarzyszyć k - 
Edward Halon, trener Karol C » 
t-owski a z sędziów Nowak am 
Witucki. ,

Chiny: Jankowski.
Kciuk. Michalak, Bochener. Ha 

| i Słowiński, rez. szewcy
1 junior Kowalski 'P^^J^irezes 
spotowi mała towary aż _.,p tre. 
PZPC. Tadeusz dr
ner Józef Styczyński I le«arI 
Michał Firsowicz.

MISTRZOSTWA SUKCESEM 
W WARSZAH-TE - SlWES 

POLSKIEJ SZTANGI
Fakt przyznania Poisce 

cji mistrzostw świata « «iikce- 
Jest niewątpliwie nasipn jaJówn„ 
•em. Wpływ na to nuv3 E||. 
dobra organizacja Jak
ropy w r. uh. w K.a'"".,.’cvniiny 
I wysoki noziom te.1 sc)) t 
sportu w Polsce. Po [^.."polsce 
mistrzostw Indłl. 0,r.pa?* ?p jedno- 
przyznano w Srtok wln « )
Błośnie. co ma swoią

Mistrzostwa odbędą se ple­
szewie od 5 do 14 za-
widuje się. że ra"°Jn"• H|Pian,ich. 
kwaterowani w AB F na B arun- 
edzie też beda nuch dobre 
ki do trenlnru. w H»>srane będą prawdopodobnie 
U Gwardii.

z. Weiss
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Może nareszcie
będzie gdzie

grac 
w hokeja
Wielka była przed wojną radość.

kiedy w Katowicach otwarto 
niMWSze* sztuczne lodowisko w 
Polsce Wydawało sie wtedy, że 
obiekt ten zaspokoi nasze potrze- 
bv na jakiś czas. W o.-.tatnich jed­
nak latach zima w Europie zła- 
rndniala i jeden Torkat przestał 
luz wystarczać naszym hokeistom. 
Po ’vojnie zbudowano Torwar. kry. 
te lodowisko w Łodzi, ale i to 
okazało sńę za mało.

CZY TORUŃ przejmie 
tradycje krynicy?

Miasto Kopernika od lat wielu 
uważa hokej za swój sport nu 
mer i. Nic więc dziwnego, że 
przewodniczący MKKF. były czo- 
łowv hokeista polski, p. K. O:mań- 
eki ’ wykorzystuje tę ..słabość” 
współziomków i w oparciu nie 
tylko o funduFTte państwowe, ale 
ro^-nież w poważnej części spo­
łeczne. buduje „Tortor", który 
według zobowiązań firm, wykonu- 
jarvch tę inwestycje, powinien być 
solowy z końcem bieżącego roku.

Wprawdzie Mostostal późno, bo

września Mostostal zwoził rury, a dziś roboty mechaniczne na płycie są już zakończone
Fot. „PS" — E. Warmiński

dopiero 20 sierpnia, rozpoczął iwo- czyna przejmować Nowy Targ. Do­
ta działalność na terenie lodowi- Póki Podhalanie mieli dobre na- 
12= ni* na nłvGi® leża luż no- luralne warunki lodowe, nie oglą- eka. ale na piycae lezą juz po daij na nikoso> tylko jmłń_ 

ciii” w hokeja, gdzie się tylko da-spawane rury i montuje się obec-
me podłączenia do kompresorów, to. Malcy gonili na łyżwach po 
których tymczasem nie ma gdzie rynsatAkach Nowego Targu. a 

.mAAw: rozgrywali na wylewi-
podłaczenia do kompresorów.

wstawić, bo prace budowlane jesz­
cze są dalekie do ukończenia.

skach. Jednak zimy zaczęły się 
^ić i potrzeba sztucznej tafli o-psuć i potrzeba sztucznej U... -

. , , , _a , _ kazała się nieodzowna. Cóż, kieay
obok lodowiska powstaje w To- władze wciąż uważają, że polska

Ałma Ata 'Nowy Targ) musi u-runiu stadion piłkarski na 25.ono ------- ---- ------ «
widzów, boisk, koszykówki I s’at- Pierwszeństwa będącym w

goi szych warunkach terenom pol-kówki. korly tenisowe, a w przy- nocnym.
szłości hala sportowa. Wśród tych
jednak Inwestycji Górale to jednak twardy i nie- 

ma ustępliwy naród. Nie cncecie —
pierwtzeństwo, bo Jego potrzeba powiadaja — to sami damy sobie 
przy 100 trenujących juniorach Związek Miłośników Podhala w 
hokejowych, przy wypełnionych po USA, którego przedstawiciele od-
brzegi trybunach na hokejowych wiedzlli ostatnio swe rodzinne
rozgrywkach II ligi, wydaja alg st™n* / potrzeba-It . . ; ml Podhalan. Rezultatem tych
być najistotniejsza. Czy Toruń wizyt jest decyzja Polaków z Ame-
przejmie tradycje wylęgarni naryb- ryki w sprawie zakupienia dU 
ku hokejowego, okaże Sie niedługo, N<™eiSo Targu kompresorów, a I 

. \ . ? -r, i wl$c zaspokojenia podstawowej po- Itym bardziej, ze w Krynicy — trzeby przy budowie sztucznego 
kolebce naszego hokeja, odczuwa lodowiska. Tak więc w roku 1359
się ostatnio poważny zastój.

DAR WUJKÓW Z AMERYKI

Hokej polski w dużej mierze o* 
pera się na Góralach. Po Kryni­
cy prymat w tym względzie za-

Reprezentacja mocniejsza
ale postęp za mały

w lekkoatletyce kobiecej

Tabele
10 najlepszych
w POLSCE

100 M

R. E. — Krepkln», ZSRR (1958) 
R. P. — Walaslewicz (1937) 
NaJI. przeć, ub, lat <1956) 
Przeć, w bież, sezonie

Janiszewska, AZS Kr. 
Jesionowska, Legiaa. jesionowsKa,

3. Chojnacka, Leffia
4. Bibrowa. AZS Y.r.
5.

12.02
12.00

Rekordowa obsada
XXV mistrzostw świata

w HOKEJU
DOKOŃCZENIE ZE F-R. 1

czym do eliminacji drużyny zosta­
ną podzielone na trzy grupy. Z każ-ną podzielone na trzy grupy. Z każ- 

■ dej grupy dwa najlepsze zespoły 
■ wejdą do finału A, o miejsca cd 1

jedyna w Polsce liga szkolna znaj-
dzie oparcie o stały obiekt, a 
ligowy zespól Podhale stanie 
równym rzędzie z Górnikiem 
Legię.

BASU JANISZEWSKA 1 długo, 
długo nic rr zwykło się mówić 
o naszej lekkoatletyce kobiecej. 

,,Miss Eropamastrskapen” istotnie 
w tym sezonie była pierwszą gwiaz* 
dą naszej drużyny kobiecej. Ty.u 
w Sztokholmie, wyrównanie od­
wiecznego rekordu Walasiewiczów- 
ny na 100 m. bieganie jak zegarek 
poniżej 24 sek. na 200 m, a przj 
iym bogata seria zwycięstw w mi 
tyngach międzynarodowych — oto 
kapitał» który z Janiszewskie, 
utworzył naszą lekkoatletykę nr 1

Przykład zawsze działa pobudza 
jąco na otoczenie. Sukcesy Basi 
Spowodowały ogólny wzrost pozio­
mu naszego sprintu kobiecego. Naj­
lepiej w.dać to po tabeli wynixo 
na 100 m. Jak nigdy» wyników po* 
niżej u sek, mamy aż pięć i w tej 
chwili granica ta przestała już dzia 
lać hamująco na nasze panie. 
Spory postęp zanotowała w tyr. 
sezonie Celina Jesionowska, zawód 
niczka dotychczas rnało widoczna. 
Wyniki 11.8 1 24.4 to już legitymacja 
me byle jaka, a na tym chyba się 
jeszcze n c skończy. Powrót do czyn 
nego życia sportowego Chojnacn.v 
wypadł jak najbardziej dodatnio. 
Rekordy życiowe na 100 m (1U 
oraz w skoku w dal (6.01) mówią

muszą wreszcie zrodzić się nowe 
rekordy Polski.

Nasze mistrzynie nie są pozba­
wione zaplecza. Dysponujemy obec­
nie grupką utalentowanych sprin- 
terek, z których Cmokówna to ta­
lent czyś.ej wody, mający wszelkie 
.szanse na wywalczenie miejsca w 
naszej sztafecie. Oprócz niej mamy 
dwie doskonale zapowiadające się 
juniorki. Twardowska z warszaw- 
:-kiej Sparty biega już kilka lat. 
ale jej doskonałe warunki fizyczne 
dopiero w tym sezonie doprowadzi 
ły ją do czołówki krajowej. Nato­
miast Slązaczka Pastuszkówna dała 
się poznać szerszej opinii dopiero 
w tvm roku, wywalczając od razu 
miejsce w tabeli na 200 m. Jł 
rozwój tych zawodniczek pójdzie 
po nieco innej drodze, niż Hassę, 
która Jakoś zatrzymała się w ro ■ 
woju, to o losy kobiecego sprintu 
na Jakiś czas możemy być spokoj-

nam wreszcie rekord w dysku po 
wyżej ao m. Te dwie zawodniczki 
jednak przerastają o głowę swo. 
pozostałe rywalki i o konkurencj 
trudno tutaj mówić.

Podobnie zresztą wygląda sprawą 
w rzucie oszczepem. Irytującą swł 
formą na początku sezonu, Figw 
równa doczekała się jednak finałr 
wego miejsca w Sztokholmie, a po­
tem wystrzeliła nowym rekordem 
Polski w Bukareszcie. Mimo to 
Grabowska jes w tej chwili zupeł­
nie równorzędną rywalką i rok 
przyszły ped tym względem zapo­
wiada się niezwykle ciekawie.

Już z tego pobieżnego przeglądu 
widać jasno, że zdołaliśmy dopf> 
cować się wyższego poziomu na
szej reprezentacji, gdzie grę

W biegach średnich królewskie 
berło przeszło w ręce Beaty zbi-oeno prieszto w ręc« neaiy ----— _ „ -
kowskiej, mającej wielką rywalkę ' Pa“*y tylko ... ____ _ _ Ji-___ a mi:

wchodzą tylko po dwie, względnie 
po trzy zawodniczki. Sukcesy w 
meczu z CSR i USA. a zwłaszcza 
wysokie zwycięstwo nad NRD, p 
wlerdaają tę tezę.
Ogólny postęp jednak nadal Jest 

bardzo nikły. Przeciętne rekordowe
czterech konkuren-KuwAnicj, mającej wjeiftą rywaiiic r . nn*w Krutynie Nowaknw.ńeJ? Poje’ 

tlynek między tymi dwiema zawód-nlczkaml został rozstrzygnięty w i.”* wlarlli
Sztokholmie na korzyść Żbików w bie<lu na HJ n>> Ehzie przecie/ 
sklej. Mimo startu na 400 m, gdzie n!A!?iT"e A*
‘zdołała poprawić rekord Polski na ' l^ko ^ostkown,, ale również Ga-

S7.2, zakwalifikowała się Jeszcze do j “Orowny. 
finału na 600 m. k.óra .o sztuka ..... —»-----•----- --------- -•-*

Cmokńwna. Baildon 
Eichlerówna. AKS 
Twardowska. Sparta 
Zajdel. Stal Mielec

9. Weselska. Gór. Zabrze
10. Stawińska. Zawisza

12.3

12.3

200 M v
R. E. — Itkina, ZSRR (1956) 
R. P. — Walaslewicz (1935) 
NaJI. przeć, ub. lat (1956) 
Przeć, w bież, sezonie

1. Jańlszeweka, AZS Kr.
2. Jesionowska, Legia
3. Bibrowa, AZS Kr.
4. Cmokówna. Baildon
5.
6.

8.

10.

Zajdel, Stal Mielec 
Twardowska. Sparta Wv 
Żbikowska. Bud. Bydg. 
Chojnacka. Legia 
Hassę, Bielawianka 
Pastuszka, Baildon

400 M

23.4
23.6
2505

2-4.4

R. E. — Itklna, ZSRR (1957) 
R. P. — żblkciwska (1958) 
Kajl. przeć, ub. lat (1956) 50.69

58.94

I o tym najlepiej. Z wyirzymałowcir 
jednak jeszcze nie wszystko jeit v.

! porządku I chyba po jej odzyska
i niu rekord Polski w 5-boju powi .-----  . . - - . .
1 men należeć do tej właśnie zawód- nie udała się Nowakowskiej. .. —. — --------------7-7-.--niczki meczach dysponujemy w każdym u Rusinówny, po której w tym se 1
1 Teoretycznie druga nasza sprln I ra::ie tandemem bardzo mocnym. | zonie spodziewaliśmy się nareszcie I
1 ... , 15 m. Trenerzv nasi biora sie ied

V/ kuli padła rekordowa przecięt 
a, ale nie zanotowaliśmy postępu

1. Zbikowska, Bud. Bydg.
2. Walaskowa. Start Kat.
3. Bienla, Gór. Zabrze
4. Łukaszczyk. Bielaw.
5. Budkiewicz. Społem Ł.
6. Nowakowska. KSZO Ostr.
7. Zwolińska, Społem Ł.
8. Nowaczyk. Dok er

57.8
58.7 
5P.0 
59.1

j Teoretycznie druga nasza sprln- 
terka Marysia Bibrowa w tym se­
zonie nas.awila się na start w s-bo

। ju w Sztokholmie i stąd słabszy

przyszły powinien jednak

10.
i Rekordy 

jeszcze w 
i oszczepie.

Polski zanotowaliśmy , 15 m- Trenerzy nasi biorą się Jed 
skoku wzwyż, dysku i I na* bardzo energicznie za naszą 
Wynik 1.62 wzwyż, to ' lekkoatletykę kobiecą. Mamy na-

jeszcze nić klasa europejska, ale c_7t'V’ 
w każdym razie nasze zawodniczki . junaty 
coraz częściej dają sobie radę 7,

Janowska. Bahdon 
Nikołaj, Jagiell.

800 M

60.1
60.4

------------ — h. e, — Otkalenko, dzieję, ze wysiłki to przyn.osą ze- ZSRa <,9551 *
zultaty w roku przyszłym. Nasz.’ q p 1 Gaborówna (1956) -■"ie powinny bowiem nadążać z ■ NaJ, p.Iec Dub. |a* (,959/ 

—m Dosteoem za swvmi koIp ; ____ -' przynieść wielką poprawę. Marys - coraz częściej aają sooie raaę <, •—*— ;••• -1 naji, p"zec. uo. iat u
; ma Whzęlkle dane, aby skutecznie granicą 1.60. Która w meczach od postępem za swymi kole i przeCł w bież, sezonu

konkurować z Basią na obu dysian* grywa już sporą rolę. Rywalizaci i 
sach sprinterskich, a z rj-walizac i Dmowskiej z Sobocińską przyniosła

gami.
Z. Gluszek

2:05.0 
2:09.1

2:10.2Żbikowska, Bud. Bydg. 
Nowakowska. KSZO Ost. 
Walaskowi. Starł Kat. 
Bienla, Gór. Zabrze 
Gródecka, Gw. W-wa 
Staneta, LZS Łysica 
Zwolińska. Społem L.I

 Gdyby zgłosiło się rzeczywiście 
16 zespołów, tp organizatorzy prze­
widują jeszcze jedną, czwartą gru­
pę eliminacyjną, a wtedy w finale ! 
znalazłoby się 8 drużyn. Starają 

: się oni ponadto w LIHG, aby w tak 1
zwanym finale B, dla drużvn. któ-

I spotkania” o miejscaod 7’w°dóL I r« n>« dostały się do finału A. mo- I 
Wszystkie te rozgrywki będą slę młodzieżowa reprezentacja |
odbywały na zasadzie gry każdy z I 

■ ! każdym.
i Gry w grupach eliminacyjnych ; 

w I odbędą się w Bratysławie, Ostrawie
1 ' i Brnie, a finały zostaną rozegrane !

I na Prnckim Rtndinnlp Zimnwvm nnl !

pozostałe zespoły rozegraj

:SR, bez prawa klasyfikacji. } 
Grupę eliminacyjną, uo której 

wejdą Polacy, skierują pewno orga-

5.
6.

Fleszar. Rakszawa

10.
Sokołowska. Start Łódź 
Iglantowicz. AZS Szcz.

4 x 100 M
2:20.3

Witold Domański

na Praskim Stadionie Zimowym naj ! 
starszym sztucznym lodowisku CSR. I 
które w roku ubiegłym obchodziło
swoje 2."-lecie.

nizarorzy na lodowisko w Ostrawie, 
gdyż liczą się w tym wypadku z 
udziałem około 5000 turystów z na­
szego kraju, bowiem miasto to jest 
położone tylko o 30 km od naszej 
granicy.

Dysponująca 28 śztućznyml lodo­
wiskami (w tym 5 krytych) czecho-

Mistrzostwa 
młodych łuczników

szych spótkań w tym sezonie i 
odnieśli zwycięstwo dzięki prowa­
dzeniu skutecznej gry.

Przewidziane na. niedzielę spot 
kanie Włókniarza "Łódź z Posnanią

AZS Kraków (1956)
wygraU 5:1. kobiety 3:0. a repre-' Naji. przeć, ub. lat (1956) 
zentacja młodzieżowa także 3:0. Je j Przeć, w bież, sezonie
dyną porażkę poniósł Sido w spot* 
kaniu z Harangozo 0:2.

48.2
49.89

Pomagamy totkowiczom Słowacja, nie ma oczywiście kłopo- Wśród dziewcząt zwyciężył 
tów z przyjęciem funkcji organiza- • 2G7 pkt. przed Janczewski 
lora. Niemniej jedhak obiekty,;* —---—-•-* 
przewidziane na rozgrywki mi- 'przewidziane

W niedzielę na boisku Syreny w! zostało na pre 
Warszawie odbyły się Okręgowe1 żonę na innjd _____ _ .. ..
Mistrzostwa Łucznicze młodzików, i jej zawodnicy (Głuszek i Bartko- 
Strzelano na odległość io i 15 m-: wiak) grali w Nowej Hucie z Nie 
Wśród dziewcząt zwyciężyła Lis — i miecką Republiką F« ' '

13^ termin, gdyżP dwaj ; Na zapaśniczych matach ;

236

..... Po dłuższej pi 
j miecką Republiką Federalną. I wała do drugiej 
I z nieznanych bliżej powodów skich spotkań ’

irzerwie wystano- ! 
rundy mistrzów '

...._____.......i I liga zapaśnicza.
Pierwsza kolejka spotkań II rundy '[ i Kutko — 169 (wszystkie z MKS : nie przybyli do Szczecina rugbiści __ _____ .. .

„o „u- ■ Agrykola). Wśród chłopców najlep-! Kochłowieckiego Górnika I tym sa- nie przyniosła większych niespo
przechodzą renowację. ! szym okażał się reprezentant MKS mym AZS zdobył punkty —------ ——*— ------x -1-

6.

Legia Warszawa 
Baildon Katowice 
Sparta Warszawa 
AZS Kraków 
Społem Łódź 
Lotnik Warszawa

7. AZS Poznań
8. AKS Chorżów
9. Start Katowice

10. Górnik Zabrze

49.3
49.6

).3

WBA-WOLVERHAMPTON
a przede wszystkim będą miaiy po- Agrykola. Kochanowski, który zgró werem. 
większoną pojemność trybun. Pra- ! madzii na Swym koncie 295 pkt I 
ski Pałac Zimowy dostanie poftadio i Dalsze miejsća zajęli: 2. Jankowski i *• AZS 
nowe zegary, siacki ochronne, bud- i (MKS Agrykola) — 136, 3. Petelicki I Az!

mecz nr. 1 sobotniej rundy
W okresie cd listopada br. do mar 

ca 1959 roku znikają z programu 
zakładów totalizatora apu.^ńir- 

rozgrywki krajowe. Idzie b^w»em 
n.eprzyjemna czasem dla piłkarzy 
jesień oraz nieobliczalna zimą, a 
z nią długa przerwa dla graczy i 
„meczowmków”! Dyrekcja totaliza­
tora sportowego, n.e chcąc jednak 
pazbawić miłośników gry w totka 
i piłkarstwa interesującej i poży- 
tpcznej rozrywki, postanowiła wy­
pełnić zimową lukę — spotkaniami 
ligi angielskiej.

Dotychczas mieliśmy już kilka 
razy w zakładach ligę angielską, 
ale traktowana wyrj-wkowo, nie 
•wzbudziła ona większego zaintere­
sowania grających. Obecnie totali; 
zator wprow adza ją na stałe» toteż 
jrut okazja dobrze Ją poznać.

Przegląd Sportowy będzie starał 
sic dopomóc swym Czytelnikom w 
tym względzie, zamieszczając regu­
larnie wszystkie wyniki i tabele. 
Od czasu do czasu poświęcać bę­
dzie też piłkarstwu angielskiemu 
specjalne artykuły 1 reportaże. 
Prócz tego co wtorek ukazywać się 
będzie w naszym piśmie obszerniej­
sza informacja dotycząca poszcze­
gólnych par, umieszczonych w za­
kładach, ułatwiająca typowanie wy­
ników.

Autor tej rubryki nie hierze jed­
nak odpowiedzialności za trafność 
sr. ych typów. W lidze angielskiej, 
podobnie Jak we wszystkich roz­
grywkach piłkarskich na całym 
świecie, „wypadki chodzą pó lu­
dziach”, faworyci przegrywają, mi­
nęły też czasy, kiedy i tam, w An­
glii, własne boisko było połową 
zwycięstwa. Nasze typy są jedynie 
logicznym wynikiem teoretycznych 
danych, które nie muszą się spraw 
dzić w rzeczywistości.

traklasy gra nadspodziewanie do­
brze w otoczeniu rutyniarzy. Wyni­
ki: Burnley — Westham (w> u:i. 
Blackburn (d)- 0:0, Blackpool (w, 
1:1, Chelsea (d) 4:0. Nottingham — 
Preston (d) o:l, Birmingham (w; 
3:0, Luton (d)‘ 3:1, Blackpool (dj

II ligi angielskiej. 
— Rotherham (w)

Wyniki: Rovers

Będziemy jednak zadowoleni, je­
żeli nasza rubryka, poświęcona tej
sprawie, przyniesie 
konkretną pomoc w 
tj powaniu.

ki dla sędziów bramkowych itp.
Bra.ysława i Ostrawa mają rów­

nież lodówiska kryte. To pierwsze, 
mieszczące 17.000 widzów, znane jeś. 
z ostatnich mistrzostw Europy w 
jeźdzle figurowej na lodzie. Brnó. 
jest jedynym lodowiskiem otwanym, 
przewidzianym na mistrzowskie róz- 
urywki. (wd)

. _____ ______ ____ankowsk i
(MKS Agrykola) — 236, 3. Petelicki 
(Syrena) — 277, 4. Jechno (MKS i 
Agrykola) — 266. S. Rzeszowiak I 
(Syrena) — 265, 6. Wesołowski (Ośro : 
dek WF DRN Praga-Południe) — 1 
262. |

______ Gdańsk
3. Czarni Bytom
4. Górn. Kochłowice
5. Posnania

v... . . __ _____ __ w_  niespo i
walko , dzianek, poza pt-razką przeżywają. I 

cej poważny kryzys warszawskiej i 
wa- w ’ która uicgła w Swarzędzu । p p irnnn nrf HOSin

: miejscowej Unii 7:9. W pozosta i «• Ł’
242: 61
123:164

i miejscowej Unii 7:9. W pozosia i 
; łych meczach I ligi padły następu 
' jące rozstrzygnięcia: Unia Swa.

R. P. — Watjnerowa (1956) 
NaJI. przeć, ub. lat (1956) 
Przeć, w bież, żezonle

50.8

10.6

11.66

W drugich ligach 
koszykówki

W rozegranych w niedzielę 
spotkaniach drugich lig kosmyków------------ .... 3:3. Barnsley (d) I spou««uacn arugicn ug ku 

0:2, Hunddersfield (w) 2:1, Stoke • ki osiągnięto następujące 
(w) 2:2, City — Sunderland (d) 4:1,1 (gospodarze na I miejscu): 
btoke (w) 1:2, Svansen (d) 4:0, ; 
Charlton (d) 2:4. Nasz typ 1» x.

wyniki

II LIGA DRUŻYN MĘSKICH
Grlmsbv «Tupa A: Cracovia — Legia II 

rown (i.) Wwa 73:54 (39:32), Społem Łódź —
5. Everton (18) — Btackburn (10, I | Polonia Przemyśl 78:35 (44:32),
Gospodarze są raczej faworytami, , Eksligowięc Sunderland wlecze ; Olimpia Poznań — I” ----------  —

Jakolwiea na własnym boiska nie 1 się w ogonie tabeli II ligi i jedy- . ruń 73:42 (33:12),
są niepokonani. Przegrali Już u nym jego doby .kłem z 14 spotkań brzych — Polonia
siebie z Arsenałem. Prestonem i । jest 8 punktów. Wyniki: Sunder- I (36:23).
BurnKyem. Blackburn zaś szczyci . land — Bristol City (w) 1:1, Charl- 
się wysokim zwycięstwem nad I ton (d) 0:3. Mlddesbrough (w) 0:0, 
JOanches.er United 6:1 n. wyjeż- Derby Countv (d) 3:0. Grimsby — 
dzie. Wyniki: Everton — Blackpool Scunthorpe <d) 1:1, Sheffield Wedn 
(w) 1:1, Manchester United (d) 3:2. (w) 0:6, Fulham (d> 2:2, Barmlev 

..... •— Birmingham ' (w) 1:3. Nasz typ x, 2.

13. Sunderland (22) — 
Town (14)

Eksligowięc Sunderland
się w ogonie tabeli II ligi i jedy­
nym jego doby.kłem - ’J —

Budowlani To- 
. Górnik Wał- 

Leszno 77:44

Tottenham (w) 4:10. 
(d) 3:1. Blackburn - 
4:2, Burnley (wj 0:0.

1. Społem Łódź
2. Olimpia Pozn.
3. Górnik Wałbrz.
4. Cracovia

0
2 
2
2

Arsenał (di
Preston (d/

4:1, Westham (w) 3:6. Nasz typ x, 1.

6. Leeds (17) — Manchester Uni­
ted (14)

Mimo doskonałej gry swego łącz­
nika Bobby Charltona, Mancheste­
rowi nie wiedzie sie w tym n ie- 
siącu. W ostatnich.4 meczach zdo­
łał zapisać na swe dodatnie konto 
tylko 1 punkt. Czeka g3 teraz bar­
dzo ciężki mecz, ponieważ Leeds 
nie przegrał na własnym boisku 
ani 1 spotkania, a pokonał na nim 
nawet Arsenał. Wyniki Leeds — 
Tottenham (w) 3:2. Aston Villa (d) 
0:0. Portsmouth (w) 0:2, Manchester 
City (w) 1:2, Manchester — WBA 
(d) 1:2. Everton (w) 2:3, Arsenał (d- 
1:1, Wolwerhampton (w) 0:4. Nasz 
t>p 1, x.

7. Leicester (21) — Blackpool (13)
Niska lokata Leicesteru nie po­

winna sugerować różnicy w klasie 
I sile obu zespołów. Leicester prze­
grał na własnym boisku tylko r. 
Anenaiem i Tottenham. a Black-

Czytelnikom pool (jedenastka Matthewsa) w; 
ich własnym , wiózł dotychczas tylko 2 punkty 

j obcego terenu. Wyniki: Le.cesti

1. Arsenał (1) — Newcastle (7)
Aktualny lider tabeli, najsłyn- ‘

: obcego terenu. Wyniki: Le.cester 
' — Chelsea (w) 2:5, Tottenham (d) 
[ 3:4, Newcastle (w) 1:3, Luton (d)

Blackpool Everton (d) 1:1.
r.ipjszy klub w historii angielskiego i Bolton (w) 0:4, Burnley (d) 1:1, 

----- Arsenał nie przegrał ! Nottingham (w) 0:2. Nasz typ x.piłkarstwa, 1_____  ....
jeszcze w tym sezonie żadnego me- । 
czu na własnym boisku. Jedyny — -------- ---------- ------ --------- ,
r”nkt stracił u siebie, remisując Jednym z pewniaków soboiniej 
1:1 z mistrzem na r. 1957/58 — rundy jest Luton. który w siedmiu
Wolwerhampton. Ostatnie 4 wyniki । dotychczasowych meczach na wo- 
Arsenału: Blackburn (w) 2:4, Aston i im boisku osiągnął 4 zwycięstwa i 
V lla fd) 2:1. Wolwerhampton (d) | 3 remisy. Wyniki: Luton — Ports- 
11. Manchester United (w) 1:1. I mouth (w) 2:2. Chelsea (d) 2:1, Nol-

8. Luton Town (6) — Aston Villa (20)

SPORTOWY

5. Legia II Wwa
6. Polonia Leszno
7. Budowln. Toruń 

! 8. Polonia Przem.

0

0

78:35 
73:42 
77:44 
73:54 
54:73 
44:77

grupa B: Kujawiak 
■ AZS Poznań 57:84

I Wybrzeże

1 1 35:78
Włocławek 

(27:44). GKS
AZS Wrocław 72:42। ,, p wi Leże — n i vciaw

i (32:27), Zawisza Bydgoszc 
Start Lublin 55:38 (36:21.),

I jarz Łódź — AZS AWF Wwa
i (52:30).

Kole- 
97:63

6.

AZS Poznań 
Kolejarz Ł. 
OKS Wybrzeże 
Zawisza Bydg. 
Start Lublin 
AZS Wrocław 
AZS AWF Wwa 
Kujawiak Wl.

0

2
97:63 
72:42 
55:38 
38:55
63:97 
57:84

II LIGA DRUŻYN KOBIECYCH
Drukarz Wwa AZS Toruńuruwarz wwa — A4a TOTUn 

59:33 (29:19), ślęza Wrocław - 
Kolejarz Tarnowskie Góry 43:24
(21:11). LKS Łódź
68:47 (31:24), 
AZS Łódź 61:38
1. LKS Łódź
2. ślęza Wrocł.
3. Kolejarz T. G.
1. Drukarz Wwa 
•5. Warszawianka 
6. AZS Łódź 
7. AZS Kraków 
8. AZS Toruń

AZS Kraków
Warszawianka 
(28:16).

0

2
6
6

5

225:174 
210:153 
171:143 
187:175

Niespodziewana porażka 
rugbistów Lotnika |

Z trzech zaplanowanych na 
ostatnią niedzielę, 26 bm. spotkań 
do mistrzostw I ligi rugby do skut
ku doszło tylko
AZS-em 
Lotnikiem.

Lublin i
jedno między 

warszawskim
Zakończyło się ono

niespodziewanym zwycięstwem lu. 
bełskich studentów 9:3 (6:0). W 
Lublinie drużyna Lotnika wy sta 
piła osłabiona brakiem trzech naj­
lepszych napastników: Nowosiel 
skiego (grał w Nowej Hucie w me 
czu z NRF) oraz Nogi i Adamczyka. 
Spotkanie stało na dobrym po­
ziomie, przy czym więcej z gry 
posiadali Lotnicy, którzy nie po 
trafili wykorzystać wielu doskona 
łych sytuacji.

Gospodarze zagrali jedno z lep-

7. Włókniarz Łódź
8. Lechia Gdańsk
9. AZS Lublin

10. AZS Szczecin

13 ; Lotnik Wrocław 
! 6:10.

Spójnia Gdańsk 7:!),
Fiuta Gdynia I. Stawińska, Zawisza

54:203 ak dotychczas doskonale spisują 
; zapaśnicy warszawskiej Gwar 
i. którzy w 8 dotychczas ro-

W najbliższą niedzielę
da rozet 
spotkani
Szczecin,

agrane zostaną następujące 
da: AZS Lublin — AZS

? Hernnji ' zefir8nych spotkaniach odnieśli sa 
zwycenwa. Forma, jaka za

prezentowali ostatnio

6.

Czarni Bytom — AZS
AWF W-wa, AZS Gdańsk — Gór. 
n k Kochłowice, Lecbia Gdańsk —

wskazuje na to, że są oni 
pełnym kandydatem
mistrzowskiego.

gwardziści, 
oni niemal
do tytułu

8.
9.

10.

Posnania oraz Lotnik 
Włókniarz Łódź. (Z. Ł.)

Potrójne zwycięstwo 
pingpongistów Węgier 

nad Jugosławią
BUDAPESZT (teł.

Międzypaństwowe spotkanie w te 
nisie stołowym Węgry — Jugo- 
sławia zakończyło się potrójnym
zwycięstwem Węgrów.

- ------- przeciwień­
stwie do Gwardii nie wiedzie się
drużynie zeszłorocznego mistrza 

l Polski — Legii Warszawa, która 
zdołała zgromadzić na swym kon 
cie zaledwie 8 pkt. i zajmuje do­
piero 5 miejsce w tabeli. Re­

welacjami rozgrywek są zespoły 
Spójni Gdańsk i Floty Gdynia.

Po os.atnich spotkaniach .aoelka
1 ligi ukształtowała 
następujący:

1. Gwardia W wa
2. Spójnia Gdańsk
3. Eioia Gdyniariwia uaynia 

Mężczyźni ; 4. Górnik Mjstowice

Wielkie owacje
na cześć ŁKS

DOKOŃCZENIE ZE STB. 1

wanle za ich trud włożony w te- 
goroezne rozgrywki. Uroczystość 
ta odbędzie się w tym tygodniu

Podczas gdy wszyscy łodzia­
nie w niedzielę wieczorem i 
jeszcze w poniedziałek w dzień 
przeżywali sukces LKS, do se­
kretariatu klubu nieprzerwanie 
napływały depesze gratulacyjne.

się w sposób

13:3 70:58

• 5. Legia Warszawa
{ 6. Unia Swarzędz 
' 7. Lotnik Wrociaw
i 8. Warta Poznań

i Drużyna poznańskiej
wycofana

8:10

szek, zamieszkały w Kutnie. W 
niespełna pół godziny po tej de­
peszy do Lodzi nadeszły dalsze 
gratulacje, a wśród nich życze­
nia Redakcji Przeglądu Sporto-

Newcastle nie należy jednak do 
stebeuszów ligi. Dotychczas stracił 
r.?wet o 1 punkt mniej, niż Arse­
nał (ale ma 1 o 1 grę mniej). Na 
wyjazdach przegrał tylko 2 razy: z 
A$ton Vilia 1:3 i Chelsea 5:6. Ostat­
nie 4 wyniki: Manchester City (d) 
4:1, Preston (w) 4:3. Leicester (d)

tingham (W) 1:3. Leicester (w) 1:2, 
Aston Villa — Bolton (d) 2:1, Ar­
senał (w) 1:2, Leeds (w) 0:0, WBA

9. Manchester City (M) — Totten­
ham (15)

t Zespół 7. Manchester ma okazję 
' opuszczenia ostatniej lokaty. Wy-3:L Aston Villa (w) 1:3. ' opuszczenia ostatniej lokaty. Wy-

Bąrdzo ciekawy mecz o wyrówna- nJki: Manchester — Newcastle (wi
nych silach obu partnerów. Arsena 1:4t Portsmouth (d) 3:2, Wolwer- 
ma bardziej wyrównany zespół !>•------ - • - — «-»• - «
więcej klasowych zawodników. 
Ostatnio np. oddał aż 5 graczy do

hampton (w) 0:2. Leeds (d) 2:1, Tot 
tenham — Leeds (d) 2:3, Leicester

Bibrowa, AZS Kr. 11.4
Stodolna, Start Kat. 11.6
Janiszewska, AZS Kr. 11.7
Weselska, Gór. Zabrze 11.7
Jesionowska. Legia 11.8
Clastowska, AZS Poz. 11.9
Cmokówna, Baildon 12.0
Chojnacka, Legia 12.0
Szponarówna. Czarni Wr. 12.0

WZWYŻ

R. E. — Balast. Rum. (1958) 1,83 
R. P. — Jóżwiakowska (1958) 1.62 
Najl. przeć, ub. lat (1957) 15^.60 
Przeć, w bież, sezonie 154.25

1. Jóźwiakowska. AZS Gd.
2. Owczarkówna. Ba/ildon
3. Ronczewska. Gw. Wr.
4. Noworyta. Olsza
5. Sałacińska. Społem Ł.
6 Dobrowolska, Lotnik

i b:
Wojtalówna, Wisła 
Prarhaczkówna, Baildon 
Jasińska, KKS B. Góńa 
Janiszewska. Olsza

0:16 20:i0J ' R, E. —
Warty zo £95p6> _

Krzesińska, Polska

rozgrywek i

1.62
1.60
1.58
1.55

1.52

1.50

reprezentacji, a mimo to zdołał te­
go samego dnia zremisować 1:1 z 
Wolwerhampton. Nasz typ 1. (Cyfry 
ohok nazw klubów oznaczają aktu­
alną lokatę w tabeli).

2. Birmingham (19) — Portsmouth 
(IG)

Spotkanie 2 drużyn z końca ta­
beli. bez specjalnego posmaku. Os­
tatnie wyniki: Birmingham — Wol- 
wiTharr.pton (w) 1:3, Nottingham 
(cb 0;3, We«tham (w) 2:L Everton 
(w) r.3. Portsmouth — Luton (d) 
2:2, Manchester City (w) 2:3, Leeds 
(d) 2:0, Tottenham (d) 1:1. Nasz typ

(w) 4:3, Evenon (d)
mouth (w) 1:1. Nasz typ 1, x.

Ports-

3. Bolton (3) — Westham (8)
Zdobywca pucharu Anglii w r. 

lOor Bolton, utrzymuje ąlę w wyso- 
EieJ formie, dzięki doskonalej grze 
swego środkowego napastnika, 33- 
Irtnlego repezentanta Nata Loft- 
house. w ub. sobotę stracił prowa- 

wskutek niespodziewanej po­
rażki na wyjaździe z outsiderem 
Aston vilia 1:2. Ostatnie wyniki: 
Bolton _ Aston Villa (w) 1:3,
Blackpool (d) 4:0. Chelsea (w) 0:1. 
Preston (w) 0:0, Westham — 
Burnley (d) 1:0. WBA (w) 1:2. Bir- 
n-lngham (d) 1:2, Blackburn W) 0:3. 
Drugi bardzo ciekawy mecz o wy­
równanych silach. Naw typ 1, x.

4. Burnley (12) — Nottingham (11) 
Nottingham — beniamlnek eks-

10. Preston N. E. (4) — Chelsea (9)
Następny bardzo ciekawy pojedy­

nek. Preston przegrał już 2 razy, 
na swym terenie (z Leeds i New­
castle), Chelsea nie stoi więc przed 
niewykonalnym zadaniem. Wyniki.1 
Preston — Nottingham (w) 1:0.
Newcas.le (d) 3:4. Blackburn (wj 
1:4, Bolton (d) 0:0. Chelsea — Lei­
cester (d) 5:2. Luton (w) 1:2, Bol­
ton (d) o:l, Burnley (w) 0:4. Nasz 
typ 1. 2.

11. West Bromwich Albion (5) — 
Wolwerhampton (2)

Mecz nr 1 sobotniej rundy. Spo­
tykają się 2 bardzo silne zespoły, 
a wynik meczu stanowi największą 
niewiadomą dla najlepszych znaw­
ców angielskich. „Wolwes” — to 
drużyna, która w ostatn ch 4 me­
czach stracha tylko 1 punkt, re­
misując z Arsenałem na wyjeźdzle 
1:1. Wyniki: WBA — Manchester 
United (w) 2:1, Westham (d) 2:1. 
Aston Villa (w) 4:1. Arsenał (w)

Wolwerhsmpton Blrmlng-
ham (d) 3:1, Arsenał (w) 1:1, Mon* 
chester City (d) 2:0. Manchester 
United (d) 4:0. Nasz typ x, 2.

12. Bristol Rover, (5) Bristol
Clty (4)

..Derby” portowego miasta Bri­
stol, z udziałem 2 czołowych drużyn

6.35
6.35 
5.883 
5.787

......... - Krzeslńska (1956)
NaJI. P^zec, ub lat (1957)* naii. p-zec. ub lat c 

wszystkie spotkania weryfikowane przeć, w biei sezonie
. SA ialrn u.al Irmitorv no ”i są jako walkowery 
przeciwników.

korzyść

W pierwszej koiejce spotkań , 
drugiej rundy rozgrywek drużyn ! 
ii u&owycn uzyskano następujące ! 
wyniKi: grupa pmaucua: Ficurco । 
via — Pogoń Sd.ca.ecin 4:12, Piotr- I 
uovia — rogon Nowy Bytom 8:0, 
Pogoń Szczecin — rog^ń Now> 
Bywom 12:4, Energetyx Poznań —

1. Ciastpwska. AZS Poz.
2. Chojnacka, Legia
3. Wieczorek. ŁKR
4. Lejrawcówna. Baildon
5. Słowińska, Zawisza
6. Knwolikówna. S‘art Kat.

; Orzeł 
Poznań

1 Orzei
Wełncwiec U:4,

Wełnowiec — 
7:9, Kolejarz

Energetyk

AZS A 
Poznan

; Rzemieślnik W-wa 14:2, Kolejarz 
’ Poznań — Górnik Wałbrzych 14:., 

iuc.u.eśmik w-»va — Górn.k Wał
. - . *- ■ _ . 1 brzych 2:14. grupa p^iuuuiowu.

wego i naczelnego redaktora 1 cleKtryczno^ć W-wa — Posnania 
„PS". Pełny tekst tych życzeń ; ie:4, Elektryczność — Olsza Kra 
zamipśriła nnranna nnmiedział- KÓW Posnania — Olszą Kra zamieściła poranna ponieaziai ] ków U:5, Pafawag Wrociaw _ slą 
KOwa prasa lOUZKa. < via Ruóa Śląska 9:7, Pafawag —

.... . „ . - LKS tvtulu mistrza Polski za- ■
Pierwszą depeszę nadesłał do 1 3taia przewodniczącego GKKF, | 

■ Łodzi jeden z żyjących dziś za- ; Włodzimierza Reczka w Żako- ! 
187-IB9 i lożycieli LKS, inż. Zenon Sien- 
137:252 1 kiewicz, siwy jak gołąb staru-

. . [ Włókniarz Boguszów 8:8, Siavia —Wiadomość o zdobyciu przez wióuniarz u:t, Górnik Ka.owice 
o-o ---- n-l-l.: — s)<1.a W wa 7:3 Gómtjj Katowi

201:202 : Włodzimierza Reczka w Zako­
panem. Stąd nadesłał on de- | 
peszę następującej treści: ।

W LIGACH

7. Szno^arówna. Czarni
8. Bibrowa. AZS Kr.
9. Weselska. Gór. Zab.

10. Koskówna. Wawel

Wr.

6.09 
6.01 
5.92 
5.87 
5.75 
5.73
5.69 
5.64 
5.62 
5.55

P. E, — Zyblna. ZSRR I19S6)
R. P. — Rusinówna (1957) 
NaJI. przeć, ub. lat <1957)

1. Rusinówna, GKS
2 KHmajowa, Wawel
3. Pa n kowa, G w. ’’Wr.
4. Głogowska. Gór. Wałb.
5. Flgwerówna. AZS Kr.
6. Kowolikówna. Start
7. Krauczykówna. Gór.
8. Mlchalakowa legia
9. Kaczvfiska. Bałtyk

10. Osipow, Wa- el

13.302

14.42
13.39

Kat, 
Zab.

13.18

12.88
12 87
12.82

Arsenał nowym liderem

LIGI ANGIELSKIEJ
LONDYN, w spotkaniach o ml-1 stle ~ Manchester City 4:1, Notting- 

J piłkarskiej : ham — Preston 0:1. Portsmouth —
Anglii znów zanotowano szereg nie-
spodzianek. W ekstraklasie ponow­
nie nastąpiła zmiana na pozycji 
przodownika. Obecnie na czele znaj­
duje się londyński ARSENAŁ, któ­
ry wprawdzie przegrał sobotnie 
spotkanie z beniaminkiem Black­
burn Rovers 2:4, ale w tygodniu po 
konał on Aston Villa 2:1. Arsenał j 
ma rozegranych 15 spotkań, w któ-1 
rych zdobył 18 pkt. Taką samą licz- | 
bę punktów mają jeszcze trzy inne I

Luton 2:2, Westham — Burnley 1:0. 
Wolwerhampton — Birmingham 3:1.

TABELA
1. Arsenał
2. Wolwerhampton
3. Bolton Wanderers

18:12

drużyny: obrońca 
Wolwerhampton.

tytułu mistrza ! 
. przodownik ■

Bolton Wanderers oraz obrońca ty 
tulu wicemistrza — Preston North

10.

Preston
West Bromwich 
Luton Town 
Newcastle 
Westham 
Chelsea 
Blackburn

27:18

day, lepszym stosunkiem bramek 
przed Fulham. Z pozostałych spot­
kań do niespodzianek należy zali­
czyć porażkę zajmującego trzecie 
miejsce Stoke City z Cardlff City 
1:2. Popularny Sunderland umocnił 
śie na pozycji ..czerwonej latar­
ni” przekrywając kolejny mecz z 
Bristol City 1:4.

Alb.

15:13 
15:13

36:22 
26:17 
31:20 
39:29 
36:36

tenisa stołowego„ Gratuluję mistrzostwa tym 
cenniejszego, że osiągniętego w ;
roku jubileuszowym. Przew. 1 LIGA Sieza Wrocław — Slemia 
GKKF Włnri7imtAF7 Rorrok” I łowiczanka 2:a, Burza Wrocław —unnr wioazimierz neczek . j siemianowiczanka 6:4, Start Łódź

Telegramy gratulacyjne na-i — skra W wa 5:s, stan Gdynia — 
równie: prezes PZPN , Af,s S^Lawian^ _ ’aZS 

Pias.
des-alj « LIGA: Warszawianka
Stefan Glinka, prezes kraików- | Gdańsk 9:i, spoiem Łódź
sfciego
oraz
OZPN.

OZPN mgr Filipkiewicz
Zarząd warszawskiego

W poniedziałek do godzin 
ludniowych nadesłano do 
kretariatu ŁKS ponad 50 
pesz gratulacyjnych a w

de- 
ich

Ostrzeszów 6:4, Włókniarz Łódź — 
Piast. Ostrzeszów 5:5, Metalowiec 
Łódź — Piast Ostrzeszów 7:3, Sy­
gnał Lublin — Cracovia 4:6, AZS 
Lublin — Cracovia 9:1, Lublinianka 

- Cracovia 3:7. start Chorzów — 
Stal Mielec 4:6, Start Pabianice — 
Wisła Kraków 7:3. Polonia W-wa — 
AZS Gdańsk 9:1.

dysk

R. E. — Dumbadze, 7SRR 
(1952)
R. P. Crnowska (1958) 
NaJI. przee. ub. lat (1957)

57.04
50.22

44.026

5.

9.
10.

Dmowska. Warszaw. 
Sobocińska. Legia 
Klima Iowa. Wawel 
Korowska, GKS 
Mójkówna. Stśl Mielec 
Kowollkówna, Start Kat. 
Gtógowska, Gór. Wałb. 
Debkowska. Stal Mielec 
Wojnarowska. L^S 
Postówna, Wł. Pab.

50.67 
49.271 
44.94 
44.19 
43.10 
43.02

41.84
40.55 
'.0.45

End. Z czwórki tej Arsenał ma naj­
lepszy stosunek bramek.

Największą niespodzianką soboty 
była porrżka na wyjazdowym me­
czu dotychczasowego lidera Bol­
ton. ze znajdująca się od początku 
rozgrywek na końcu tabeli — Ayton 
Vdla 1:2. Duży zawód sprawił swym 
licznym zwolennikom Manchester 
United, przegrywając na własnym 
terenie z West Bromwich Albion 1:2.

W doskonałej formie znajduje się 
w dalszym ciągu atak londyńskiej 
Chelsea. W sobotę londyńścy bom­
bardierzy strzelili Leicester City 
5 bramek, wygrywając 5:2. Inny ze­
spół londyński, który w ubiegłym 
sezonie znajdował sie w czołówce 
tabeli — Tottenham w dalszym clą 
gu nie może odnaleźć swej formy. 
Piłkarze Tottenham przegrali w so­
botę na własnym terenie z niezbyt 
silnym Leeds United 2:3.

A oto pozostałe wyniki I ligi: 
Blackpool — Everton 1:1, Newca-

u. Nottingham
12. Burntey
13. Blackpool
14. Manchester United
15. Tottenham
16. Portsmouth
17. Leeds United
18. Everton
19. Birmingham
20. Aston Villa
21. Leicester
22. Manchester City

A oto pozostałe wyniki: Barnsley 
— Ipswich 3:0. Bringhton — Leyton 
Orient 2:2, Charlton — Lincoln 3:2, 
Grimsby Town — Scunthorpe 1:1 
Huddersfield — Svansea 3:2, Rother 
ham — Bristol Rovers 3:3, Sheffield 
United — Derby County 1:2.

TABELA

liczbie gratulacje od ligowych 
klubów sportowych — Górnika 
Radlin, Cracovii, Wisły. Legii. 
Stali Sosnowiec. KTH, Gwardii 
Warszawa i Górnika Zabrze.

Warszawska prasa dotarła 
do Lodzi w poniedziałek nieco 
później, z powodu awarii sa­
mochodu. W tej wyjątkowej 
sytuacji ciekawość łódzkich 
kibiców była wystawiona ha 
specjalną próbę. I dlatego po

piłki ręcznej
W zalegiych spotkaniach I ligi 

U-osobowych męskich drużyn piłki 
ręcznej AKS Chorzów przegrał ze 
.M.,sk.em Wiocław 7:15 (1:11), a Ko­
lejarz Opole pokonał Budowlanych 
Gruszówjce 16:11 (7:7). w 7-osobo- 
wych męskich Śląsk Wrocław zre­
misował z AZS Kraków 10:10 (5:5).

I (1958)

OSZCZEP

Zatopkova, CSR

r. P. — Fitjwerówna (19^8) 
NaJI. przeć, ub. lat (1956) 
Przeć, w bież, sezonie

56.67
53 68
46.611

12:1«

11:17

10:18

33:33
1B:23

17:29

W n lidze pierwszą porażkę po­
niósł przodownik tabeli, ekspierw- 
szoligowlec Sheffield Wednesday. 
W sobotę piłkarze Wedneśday prze 
grali z Liverpool 2:3. Warto przy­
pomnieć, że przed tygodniem w me­
czu z Liverpool, także po raz 
pierwszy w tym sezonie, poniósł 
porażkę silny zespół londyński Ful­
ham. W ostatnim meczu Fulham po­
konał na wyjeźdzle Middlesbrough

Obecnie w dalszym ciągu przo 
downlklem jest Sheffield Wednes-

2.
3.

1. Sheffield Wódnesday
J. Fulham
3. Siak. City
4. Bristol City
5. Bristol Rovers

18:16 
17:11

6.

10.
11.
12.

15.

Chórltón 
Liverpool 
Sheffield United 
Barnsley 
Huddersfield 
Cardlff 
Leyton orient 
Derby County 
Grimsby Town 
Middlesbrougl 
Brightóń

Swansea 
Ipswlch

43:15 
39:19 
27:22 
34:23 
28:23

20:14
13:15

zjawieniu się .Przeglądu

li. Rotherham 
W. Scunthorpe 
ii. Lincoln 
A Sunderland

13:15 
13:15 
13:15 
12:16 
12:16 
11:15 
11:17 
11:17

23:16 
22:21
20:21

24:32 
25:18
18:34

18:24 
19:3n

8:20
25:32 
18:33

SportoWego" natychmiast został 
om rozchwytamy. W ciągu nie­
spełna godziny znikł z wszyst- 
wszystkich niemal łódzkich kio­
sków.

Łódzka opinia sportowa jest 
w pelmi zadowolona z ponie­
działkowych recenzji wszyst­
kich niemal łódzkich dzien­
ników. Stwierdzają oni zgodnie, 
że chyba jeszcze nigdy dotąd 
prasa z tak wielką życzliwością 
nie ustosunkowała się do osta­
tecznego sukcesu ligowej dru­
żyny piłkarskiej.

podnoszenia ciężarów
Grupa północna: AZS AWF W-wa 

— Legia W-wa 1:S Gwardia Łódź 
— LKs 0:7 wo (Gwardia nie była 
w stanie skompletować drużyny).

Fżgverówna, AZS 
Grabowska. MKS Gd. 
Starzyńska, LZS Bydg. 
Krawcewiez. MKS Szcz. 
Majkowa. Legia 
Ziobrówna. LKS 
Kaczyńska. Bałtyk 
Mf^haiakowa. Legia 
Olkówna. AZS W-wa 
Lau, Lechia Gd.

53.68
50. 13
47 Ó3 
46.10

1. Legi, W wa

3. ŁKS Łódź
4. Mazur Karczew
5. Gwardia Łódź
6. Start Łódź

23:24 
17:25 
13:25 
15:26

Tenisiści Filipin 
w drodze do Australii

M. Wójcicki

Grupa południowa: Gwardie 
Wrocław — start Bielsko 7:0 wo, 
Ruch Chorzów — Górnik Thorez 
1:0 wo. (Górnik wycofał się z roz­
grywek ligowych. PZPC postanowił 
zweryfikować wszystkie pozostałe 
mecze Górnika jako walkowery 
dla przeciwników).

|. Gwardia Wrocław
2. Ruch Chorzów
3. HKS Szopienice
4. Start Bielsko
5. Górnik Thorez

31:11 
?3:i9 
20:15

MELBOURNE. Pięcioosobowa re- 
prezentacja tensowa Flllnin wyjeż- 
dła w ptate* do Australii, abv u- 

ta? Y kllku ‘umtejach 
nrzed mlędzystrafowym, f nałoawm 
meczem o Pychar Daviss z Wiocha­
mi («-« grudnia), w skład devlscu- 
nowej reprezentacji Filipin wcho- 
”2' mlstra kraju i Ażji Deyro, 

ora? bracia Mikę 1 Eddle Dungo.
™1S?c,.2P,,np)!’J rozpoczną wys^. 

Stu Ć.Ttra111 04 ‘umleju w Ade­
lajdę. który rozpocznie sie w przv- 
ShI” .a n8s‘«Pnte grać

Sydney i Melhour- ne. (PAP)
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Prezes
Heliodor
Konopka
jest wzruszony
i dziękuję

ŁÓDŹ. 27.10 (tel. Wł.). W ponie­
działek trudno było spotkać kogo-
kolwiek kierownictwa
Wszyscy bowiem działacze 
klubu rozchwytywani byli

ŁKS. 
tego 

przez
łódzkie zakłady pracy orai insty­
tucje, żywo interesujące się dru­
żyną nowego mistrza Polski. Nic 
przeto dziwnego, że dopiero po 

; długich usiłowaniach udało ml { 
: się „przyłapać" prezesa Łódzkłe- 
go Klubu Sportowego, znanego i 
cenionego działacza Heliodora Ko­
nopkę.

Tematem naszej rozmowy były 
ostatnie sukcesy jedenastki pił­
karskiej nazwanej przez „PS” ry­
cerzami wiosny.

— Wszyscy działacze naszego 
klubu p.ze^yii w niedzielę wzru­
szające enwue, — rozpoczął pre 
zes konopxa. — Wielu z nas pt ze- 
ży«o JU4 w *yciu wicie, a minio to 
w niedzielę Uiomlismy w.ele iez. 
Były to <zy radości. Z sukcesu 
p.t.-.a zy . adują się zresztą n.e 
tylko działacze, ale wszyscy u- 
sportowieni m.eszkańcy naszego 
nnas.a.

-- Czy zarząd ŁKS ufunduje pił­
karzom jaxies upominki?

— Zapewne tak. Nie zastanawia­
liśmy się jednan naa tym, jak.e j 
to będą upominki, gayż nie* 
cncielumy przeuwcześnie dzie­
lić skory na n.edzwiedziu. Poza
tym chcemy jeszcze na zakończe- 

. nie sezonu zor^ani^OAac w uouzi
ja^ąs ciekawą imp ezę 

— Kiedy Ło nastąpi?
— Jak najwcze^n.ej.

piłka. skq.

gdyż, |ak 
listopadapanu wiadomo, już „ ___ ,____

aruzyna wyjeżdża na- tourne» dc
NnF, belgh i Francji, ^est zupeł­
nie zrozumiałe, że zoob/ty w n e- 
cUieię tytut mistrza Po.skj zooo- 
wiązuje naszych chłopców do god­
nego reprezentowania po.skiego 
p.vKarstwa za granicą. Tym razem 
wyjeżdżamy wyłącznie z własnymi 
zarodnikami. W tych dniach 
zwolnienie z A koni! izczecin o- 
trzymaił nasi wychowankowie Bcń- 
czak i Ka mierczak i wyjadą z 
zespołem za granicę.

— A jakie plany drużyny na 
przyszłość?

— Wbrew kolportowanym tu i 
ówdzie plotkom, nie przewidujemy 
większych zmian w zespo.e. Zasi­
lą nas tylko dwaj wymień eni już 
JHkarze, no i być może odejdzie 
ańczyk, który rozpoczął studia w 

Warszawie i chce przenieść się do 
stołecznej Gwardii. Innych zmian 
nie przewidujemy.

Skoro jestem przy głosie, niech 
mi wolno będzie podziękować ca­
łej p asie sportowej z „Przegią 
dem Sportowym** na czele, za 
przychylne, szczere i życzliwe u- 
stosunkowanie się do zdobycia 
p zez naszą drużynę tytułu mi­
strza Polski, Na tym miejscu chcę 
wszystkich zapewnić, że nasi 
chłopcy zrobią wszystko, aby wy­
równać kredyt zaufania, jakim ob­
darzyła nas p asa i całe społe­
czeństwo kraju — kończy prezes 
Konopka.

Rozmawia!

k’ > • F

chorzowskiego remisu
POKŁOSIE

Nr 172 Warszawa

Cały Śląsk uznaje ŁKS
ale chce „odkuć się” w pucharach

spotkanie o puchar Kałuży ze

Piłkarzom Lechii
ŁKS BYŁ BLIŻSZY ZWYCIĘSTWA„me- potrzebny jestczowników" niedzielne rezulta

Fot. Wl. Dziurzycki

rze.
Bezsprzecznie

tom. Zdaniem śląskich

najsłabszym za- 
i zabrsnich bom- 

lewoskrzydłowy
wodnikiem piątki 

' bardierów był

Najlepszymi zawodnikami w 
i stoper Floreński. Tylko im

- Sm»

formacjach obronnych Górnika byli: bramkarz Kaczmarczyk 
może zawdzięczać Górnik utrzymanie wyniku bezbramkowego.

Przed nimi od lewej strony: Wieteski (na ziemi), Soporek, Szymborski (9) i Czech (4)
- .' Fot. Wl. Dziurzycki

KATOWICE, 27.10 (teł. wl). 
Po niedzielnych wydarzeniach 
w I lidze piłkarskiej, śląscy 
entuzjaści futbolu są bardzo 
markotni. Nie tak bowiem wy­
obrażali sobie zakończenie te­
goroczne batalii ligowej. Prze­
de wszystkim, „gdzieś, w głębi 
serca świtała im myśl rozegra­
nia trzeciego śpótkańfa pomię­
dzy Polonią Bytom i ŁKS Łódź. 
Mogło to nastąpić jedynie w 
wypadku przegranej drużyny 
łódzkiej z Górnikiem Zabrze. 
I.KS potrafił jednak wywalczyć 
na Stadionie Śląskim upragnio­
ny wynik remisowy, tak więc 
do trzeciego meczu dojść już 
nie mogło.

Opinia publiczna Śląska jest 
zdania, że tytuł mistrza Polski 
dostał się w tym roku w god­
ne ręce. LKS jest naprawdę 
dobrą drużyną, czego najlepsze 
dowody dal w niedzielę na Sta­
dionie Śląskim. Nikt przeto nie 
kwestionuję, końcowego .układu 
ligowej tabeli. Pierwśże miejsce 
ŁKS jest jak najbardziej zasłu­
żone.

Niepoprawni są tylko niektó­
rzy kibice Górnika Zabrze. Tu 
i ówdzie przebąkują oni, że ty­
tuł mistrzowski nie zawsze jest

równoznaczny z mianem naj­
lepszej w kraju drużyny. Ich 
zdaniem, mimo że na Stadionie 
Śląskim padl wynik remisowy, 
lepszą nieco drużyną jest jed­
nak ich Górnik.

Miłośnicy Polonii Bytom są 
znacznie skromniejsi i powia­
dają, że łodzianie byli równiej-

reprezentują znacznie wyższy 
poziom, niż drużyny, które w 
niej pozostały. Ślązacy spodzie-
wają się, 
wszystko, 
podobne

że PZPN uczyni 
aby w przyszłości 
„historie" miejsca

więcej nie miały.
Sezon piłkarski na Śląsku nie

- : został jeszcze definitywnie za- 
szym od nich zespołem, że w i kończony. Miejscowi kibice 
przekroju tegorocznych rozgry- ; ostrzą sobie zęby na niedztelne 
wek potrafili dłużej utrzymać ' derby pomiędzy' Polonią Bytom 
dobrą formę, dlatego też ŁKS- - • • • - • .............। Górnikiem Zabrze, fnalistówl 
owi a nie Polonii przypadł w pucharu Sportu i Przeglądu; 
udziale tytuł mistrzowski. । Sportowego.

Głośnym echem odbiły się na | Poza tym pierwszą reprezen- 
Sląsku sensacyjni? wyniki ■ tację Śląska oczekuje finałowe 
ostatniej niedzieli. Dotyczy to spotkanie o puchar Kałuży ze
przede wszystkim rezultatów w 
Sosnowcu, pomiędzy Stalą i 
Cracovią j w Warszawie, po­
między Gwardią i Polonią By-

ty 7. Sosnowca i Warszawy wy­
paczyły w poważnym stopniu 
sens tegorocznych . mistrzostw. 
Uważają oni, że Budowlani 
Opole, którzy opuścili I ligę,

zwycięzcą meczu Poznań — 
Wrocław.

W finale pucharu inż. Prze­
worskiego znalazła się również 
młodzieżowa reprezentacja o- 
kręgu katowickiego. Kbicc 
spodziewają się. że we wszyst­
kich tych meczach pucharo- 
w\’ch Ślązacy wezmą rewanż za 
niepowodzenia ligowe.

J. B.

■JIŁKARZE ŁKS zamieszkali 
■ p zed meczem z Górnikiem 
abrze w katowickim hotelu „Mo­

nopol”. Przed gmachem stał aulo 
kar pięknie udekorowany biało 
czerwonymi klubowymi chorą­
giewkami łódzkiej drużyny.' .. z

Około godz. 15.00 pr ed „Mońd? 
polern” było już pusto i cicho. 
Mecz się skończył. Odjechał gdzieś 
autokar, zniknęły rzesze łódzkich 
kibiców. Jubilaci i mistrzowie pro­
mienieli ze szczęścia i tak pragnęli 
uczcić swój triumf w rodzinnych 
pieleszach, że zaraz po meczu od 
jechali do Lodzi. Nie uda’o śle nam 
więc porozumieć z łódzkimi pi ka- 
rzami. A było przecież o czym mó-

Niedzielny pojedynek Górnika z 
ŁKS miał wszelkie cechy zaciętoi- 
ci i sportowej rywalizacji. Przed 
przerwą Górnik robił wszystko, aby 
wyjść /. tego spotkania zwycięsko i 
przełamać wreszcie passę długo- 
trwałych niepowodzeń.

Przebieg boiskowych wydarzeń w 
pierwszej połowie meczu wskazywał 
aczej. że zwycięsko z tego spot­

kania powinien wyjść Górnik. Tak 
przynajmniej myś.ała zdecydowana 
większość śląskich działaczy i zwo­
lenników zabrskiej jedenastki. To 
prawda, że Górnik grał w tym o- 
kresie znacznie swobodniej, bez ce­
chującego ŁKS napięcia nerwowego 
Ale prawdą jest również, że dobry 
skądinąd (jak na nasze warunki) 
napad Górnika, nie potrafh sfor 
sować zdecydowanie i mądrze gra­
jącej łódzkiej defensywy.

LENTNER — TO NIE FOJCIE!
Górnik odnosi zwycięstwa za­

zwyczaj wtedy, gdy dobrą formą 
błysną jego filary ofensywne — 
Pohl. Kowal, Jankowski j Lent 
ner. W sprawozdaniu z niedzielne 
go spotkania nie mogliśmy zbyt 
szczegółowo omówić formy i spo­
sobu gry tych zawodników' Powra­
camy do tego w dzisiejszym nume-

Tak oto wyglądały sektory, w 
których znajdowali się kibice 
nowo upieczonego mistrza Pol­
ski. So-po-rek! Niech żyje Król! 
— Skandowały rzesze łódzkich 
kibiców, gdy dwaj panowie 
Władysławowie udzielali wy­

wiadu dla telewizji .

Lentner. Nie od dziś wiemy, 
jest .on bojaźńwy i nie potrafi 
wa.czyć przeciwko zdecydowanie 
wkraczającemu w akcję przeciw­
nikowi. A wiemy przecież, że pra 
wy obrońca ŁKS Szczepański (pse­
udo Burza) do baranków nie na­
leży Walczy stanowczo, zawsze z 
pełną ambicją i bojowością.

Siłą rzeczy przy tak zdecy.dowa 
nie gającym łódzkim obrońcy, 
wartość Lentnera znacznie zmala­
ła. Jego niedzielny występ był 
bardzo podobny do niesławnego 
meczu z NRD w Rostoku. 1 wte­
dy. i w ńiedrietę w mec u z ŁKS. 
Lentner sprawiał wrażenie zawod­
nika przemęczonego i zniechęco­
nego. Jest to o tyle dziwne, że 
Lentner z powodu dyskwalifikacji 
dość długo pauzował.

Poświęciliśmy dość dużo miejsca 
Lentnerowi, choć zasługuje na to 
przede wszystkim środkowy na­
pastnik Górnika, 34-letni Fojcik. 
Zawodnik* ten nie ma aspiracji do 
gry w reprezentacji Polski, w ze­
spole klubowym czyni jednak 
wszystko, aby udowodnić, że nie 
jest wcate gorszy od ko.egów, od 
kilku lat etatowych reprezentan­
tów polski. Fojcik jest wzorem 
sportowca, który w każdym me­
czu, bez względu na okoliczności, 
walczy niezwykle ambitnie. Nic 
nie potrafi go zniechęcić, nic też 
nie zdoła go wyprowadzić z równo­
wagi.

Nie można tego powiedzieć o Po 
hlu. Jankowskim i Kowalu. Cała ta 
trójka bardzo podatna jest na 
wszelkie bodźce doznawane z zew­
nątrz. Pohla i Kowala znamy je­
szcze z czasów, gdy obaj grali w 
Legii Warszawa» Stąd też wiemy, że 
gdy ci zawodnicy odczuwają nie­
przychylną dla siebie atmosferę na 
trybunach, i gdy na-boisku nie po­
trafią wykazać swej wyżs-ości nad 
defensywą przeciwnika, szybko ma­
chają rękoma z rezygnacją, od­
dając inicjatywę przeciwnikowi.

Tym między innymi tłumaczyć 
należy gorszą po przerwie postawę 
zabrskiego napadu. Owszem, do 
przerwy grał’ on. a . przynajmniej 
starał się grać dobrze i ambitnie. 
Skoro jednak na nic się zdały nie­
mal 45-minutówe wysiłki, w drugiej 
połowie meczu zabrścy napastnicy 
mocno pofolgowali, zabawiając się 
w bezproduktywne zagrywki w głę­
bi boiska. Celował w tym przede 
wszystkim Kowal, demonstrując u- 
lubione przez niego „krzyżyki” i 
..merdanie”, nogą To była prawdzi­
wa gra . „sobie a muzom”..

M. Wójcicki

na Czarnych Szczecin

Po szczęśliwym remisie Polonii

Z powyższych relacji Czytelnik 
może wysnuć mylny wniosek, jako­
by remis ŁKS nie był w tym meczu 
zasłużony. Nic podobnego! ŁKS był 
przecież ’ bliższy zwycięstwa' ńiż 
Górnik. Tylko wprost fenomenalnej 
i; niezwykle ambitnej grze bramka­
rza. Górnika, mogą zabrzanie za­
wdzięczać wynik remisowy.

ŁKS jest zupełnie inną, niż Gór­
nik, drużyną. Nie chodzi tu o umie­
jętności czysto piłkarskie. Bo tech­
nikę gry niemal w równym stopniu 
posiadły obie jedenastki. Łodzianie 
są jednak zespołem bardziej odpor­
nym psychicznie,- konsekwentnie dą­
żącym do celu. Niełatwo jest ich

Bohaterem łódzkiej defensywy
był w meczu Górnikiem

Nie omyliliśmy się w naszych 
przewidywaniach. Niedzielne spot­
kanie Unii z Polonią było istnym 
pasmem mąk dla zgromadzonych na 
stadionie gorzowskim licznych ki­
biców drużyny warszawskiej. Wpra­
wdzie Polonia „zachowa a twarz”, 
wyciągając z tego trudnego mec u 
remis, ale trzeba tu raczej mówić 
o wielkim szczęściu gości. Szanse 
Polonii były w tym meczu mini­
malne i remis wywalczony na go­
jącym terenie uważać należy za 
poważny sukces „czarnych koszul”.

Słabszą formę Polonii tłumaczy0 
należy niedyspozycją jej ataku, 
piątka ofensywna „czarnych koszul” 
nie wykazała bowiem w spotkaniu 
z Unią tej bojowości. ruchliwości

i ambicji, jakich pó niej spodzie­
waliśmy się

Ostatnia kolejka rozgrywek 
wprowadziła trochę zamętu w gru­
pie warszawskiej. Czarni Szczecin 
po zwycięstwie 3:2 nad Warmią Ol­
sztyn stali się groźnym rywalem 
Polonii, ustępując jej tylko o 2 
punkty. W najbliższą niedzielę Po­
lonia gościć będ ie u siebie druży 
nę szczecińską, z któ"ą na wyjeź- 
dzie wygrała 2:0. Znając ten ze­
spół, jego żywiołowość oraz ambicję 
wywalczenia awansu do II ligi, u- 
ważamy, że szczecinianie grać będą 
w Warszawie na całego. Pragniemy 
więc przestrzec Polonię i jej kibi­
ców: Uwaga na Czarnych Szczecin!

Król strzelców ligowych — Władysław Soporek z ŁKS 
Rys. JE. Atyszewskl

Gdzie te czasy, kiedy...
Kraków przodował

wyprowadzić z równowagi „Ryce­
rze wiosny” prędko broni nie skła- 

1 dają!
W niedzielę odnieśliśmy tównieź 

wrażenie, że jedenastka trhnera I 
Króla jest bardziej myślącym ze­
społem, niż. wychowankowie trene­
ra Opaty. Uwidoczniło się to przede i 
wszystkim w pierwszej połowie spot­
kania, w której Górnik posiadał 
przewagę. Łodzianie dali się wów­
czas. gospodarzom wyszumteć, po­
zwalali . im .na swobodne operowa­
nie piłką w głębi pola, jednak pr?ed 
polem karnym byli nieustępliwi. 
Napastnicy Górnika zawsze byli tak 
dokładnie pokryci, ze nie byli w 
stanie oddawać strzałów na bramkę. 
Wystarczy powiedzieć, że w pierw 
szej połowie spotkania, mimo że 
Górnik przeważał, bramkarz ŁKS, 
Bem obronił tylko jeden groźny 
strzał Pohla. Tak dobrze bowiem 
spisywała się łódzka defensywa.

Niemal przez cały sezon toczy się 
spór któ posiada lepszą pomoc — 
Górnik czy ŁKS? Z jednej strony 
grają ;Gawlik i Olejnik, z drugiej 
Jańczyk i Grzywbcz. W niedzielę 
bardziej podobała nam się pamoc 
ŁKS’.'Miała ona duży wkład zarów­
no w grę defensywną gbści. jak 
również w ich poczynania ofensyw­
ne. Szczególnie zaimponował nam 
Grzywocz, odznaczający się duża 
inteligencją w grze, dobrym usta­
wianiem, właściwym wychodzeniem 
na pózycje i doskonałymi, mierzo­
nymi podaniami do napadu. *Z sa 
mych tylko podań Grzywocza. na­
pastnicy ŁKS mogli strzelić po 
przerwie przynajmniej 2 bramki.

Przed meczem z Górnikiem suge- ‘ 
rowaliśmy, że łódzka jedenastka 
jest bardziej wyrównanym zespo­
łem; Przypuszczenie to w pełni po- 
twierdziło się na Stadionie Śląskim. ' 
Niemal wszystkie formacje ŁKS re- , 
prezentowały ten sam równy dobry 
poziom, podczas gdy w Górniku, ' 
trójka obrońców znacznie odbiegała , 
poziomem pd linii pomocy i piątki 
ofensywnej; W obronie Górnika za­
wodnikiem' wysokiej' klasy był tyl-

przede wszystkim lewy obrońca 
Stusio. Rozegrał on bardzo do­
bre spotkanie, niemal zupełnie 
eliminując z gry reprezentacy^ 
nego prawoskrzydłowego Polski 

Ernesta Pohla (z prawej)
Fot. Wt Dziurzycki

Ciechocinek
ooawsz!

ko stoper Floreński, natomiast u 
ŁKS bezbłędnie grała cała trójka: 
Szczepański, Wlazły, stusio.

NAZWISKA NIE GRAJĄ
Warto by się jeszcze zastanowić, 

czy napad Górnika jest rzeczywiś­
cie dużo groźniejszy od tej samej 
formacji ..rycerzy wiosny”. Można 
zaryzykować twierdzenie, że w na­
padzie Górnika tkwią nieco większe 
możliwości potencjalne. To jednak 
nie przynosi zespołowi specjalnych 
korzyści.

Napad ŁKS jest rzeczywiście slab 
szy, ale tylko pod względem.. na­
zwisk. Nie odnosi się bowiem wra 
żenią, że Kowalec jest gorszy oa 
Lentnera, a np. Wieteski od Jan­
kowskiego Ba. jako formacja b na­
pad ŁKS sprawia wrażenie bardziej 
zgranego kolektywu, a przede wszy­
stkim znacznie szybciej zdobywają­
cego teren i grającego bardziej bo­
jowo. Potwierdza to choćby sytua­
cja z pierwszej połowy spotkania. 
Choć częściej był wówczas w ataku 
Górnik, znacznie więcej strzałów na 
bramkę oddał napad ŁKS.

Wszystko to przemawia za ŁKS 
i całkowicie potwierdza jego mis­
trzowskie aspiracje. Łodzianie byli 
w tym roku rzeczywiście najlepszą 
polską drużyną ligową i zdobyli ty­
tuł mistrza Polski jak najbardziej 
zasłużenie. Szczególnie godny pod­
kreślenia j’est fakt, że w decydują 
cym meczu z Górnikiem Zabrze ło­
dzianie nie nastawili się na grę de­
fensywną, choć remis wystarczał im 
do upragnionego tytułu, a przez ca 
łe spotkanie prowadzili otwartą grę. 
dając bramkarzowi Górnika Ka­
czmarczykowi możność wykazania 
w pełni jego talentu.

GDAŃSK, 27.10 (dalekopisem). 
Wojna nerwów skończona. Gdańsiy 
kibice pochowali swe trąby i syre­
ny do przeróżnych zaKamarkoiv. 
gdzie będą spoczywały do pierw­
szych spotkań ligowych w przy­
szłym roku Na gdańskim boisku 
te kibicowskie akcesoria nie były 
zresztą w tym sezonie zbyt często 
używane Łechta utraciła bowiem 
sporo z sympatii, jaką darzyły ją 
przez wiele lat tysiączne rzesze 
gdańskich entuzjastów.

Niedzielne zwycięstwo Lechii nad 
Legią przyjęte zostało na Wybrze­
żu jednak z zadowoleniem. Kierow­
nictwo Lechii również podziela tę 
radość, ale zdaje sobie z tego spra­
wę, że będzie miało nie łatwe za­
danie skompletowania na następny 
sezon zespo u. który nie musialby 
znów walczyć o utrzymanie się w 
ekstraklasie piłkarskiej.

Gdańszczanom potrzebne jest prze­
de wszystkim leczenie. Lechia ma 
kilku „inwalidów” z Koryntem na 
czele. Kierownictwo klubu powinno 
ich przeto wysłać do Ciechocinka. 
Ale to nie wszystko. Gadecki od* 
chodzi do Legii Warszawa (służba
wojskowa). Ma

KRAKÓW, 27.10 (tel. wŁ). Ze 
szpalt naszego pisma zniknie już na 
klika zimowych miesięcy rubryka. 
„Gdy po ligowej niedzieh przychodzi 
poniedziałek”, ale troska o to. aby 
w przyszłości każdy poniedziałek 
był w podwawelskim grodzie dniem 
radości, a nie jak dotąd najc.-.ęściej 
dniem smutku, będzie nadal boską 
krakowskich działaczy sportowych 
I wiernych sympatyków piłki noż­
nej.

Jest rzeczą trudną do wytłuma­
czenia, jak doszło do tego, że w 
równe 10 lat od chwili kiedy Cra- 
covia i Wisła na neutralnym boisku 
Garbarni rozstrzygały pomiędzy so­
bą pojedynek o tytuł najlepszej 
drużyny pi.karskiej w Polsce — pił­
karze w tych samych barwach wal-
czyli utrzymanie
przy ciym sytuacja

się w lidze, 
dla Cracovii

była aż tak dramatyczna, że wa­
runkiem jej pozostania w I lidze by­
ło nie tylko własne zwycięstwo, ale 
konieczność uzyskania zwycięstwa 
przez bytomską Polonię nad druży­
ną, której Cracovia uległa przed 
tygodniem 0:2.

Na kilka dni p’*zed meczem Cra­
covia — Budowlani w Opolu rozma­
wiałem z kierownikiem sekcji pil 
karskiej biało-czerwonych, dr Jó­
zefem Hałysem. Rozmowa ta u 
twierdziła mnie w przekonaniu, że 
są jeszcze .ludzie, którzy umieją się 
wznieść ponad sprawy własnego po­
dwórka i oczami prawdziwego dzia­
łacza spojrzeć na przyczyny, które 
z wyżyn ściągnęły krakowską piłkę 
nożną nad brzeg przepaści.

Dla ludzi, stykających się na ęo- 
dzień z krakowskim światem spor­
towym, nie jest żadną tajemnicą 
sprawa dyscypliny 1 morale wśród 
sportowców krakowskich, co gor*

sze, nawet wśród niektórych dzia­
łaczy pozostawia ona wiele do ży­
czenia. Dlatego też bez specjalnego 
zdziwienia przyjmowano do wiado 
mości takt, że w ostatnich spotka­
niach w których drugoligowcy kra­
kowskiego Wawelu chronili się 
przed spadkiem, zespól Durnioka i 
Kas uby występował bez jednego 
ze swych asów atutowych — bram­
karza Pajora. Łatwo się było do 
myśleć, że ten, p.zed kliku lały 
najlepszy bramkarz Krakowa, musi 
mieć coś na sumieniu To coś dla 
znających złe skłonności Pajora by­
ło łatwe do określenia, a o rozmia­
rach jego winy świadczy fakt, że 
zarząd Wawelu postanowi! zrezy­
gnować z usług tego bramka:za na 
okres 8 miesięcy.'

Pajor nie jest w Krakowie żad­
nym odosobnionym wyjątkiem Ale 
rzecz w tym. że ten czy ów klub 
znajduje się nieraz, w takiej sy.ua- 
cji, że nie może sobie pozwolić na 
natychmiastowe wy.-lęgnięcie kon­
sekwencji wobec pi karzy, nie prze­
strzegających solidnego trybu ży­
cia, nie zdyscyplinowanych na tre­
ningach Itd. Bo... piłkarze ci są nie- 
zastąpicni w bardzo dosłownym te­
go słowa znaczeniu. Po prostu brak 
na ich miejsce dobrze, a nawet 
średnio przygotowanych rezerw. Ale 
o tym już obszernie Innym razem

St. H.

J. Lechowski

Górny, ale to nie załatwia sprawy 
składu,

Lochla jest w tej chwili nie mło­
dym już zespołem, bardzo przein?’ 
czonym uciążliwym sezonem i me 
dysponującym utalentowaną mło­
dzieżą, na którą można by zawsi® 
liczyć. Zmartwień jest więc co me 
miara, abstrahując od krążących 
już plotek i pogłosek na temat 
zmiany barw klubowych przez k> 
ku zawodników.

Mamy jednak wrażenie, że d0 
plotek tych należy na razie pod­
chodzić z rezerwą. Ile w men

ŁKS jest już mistrzem Polski. 
Szczęśliwi, że nie jechali do 
Chorzowa na próżno, wracają 
do Łodzi gorący wielbiciele 

„rycerzy wiosny"
Fot. W. RozmysłowicŁ

prawdy, dowiemy się wszyscy we 
• pozostaje wiecwłaściwym czasie.

nam tylko życzyć gdańszczanom, 
roku me byliaby w przysiym .«»».« .... -. 

zmuszeni znowu walczyć tak 
We o byt ligowy j aby wychował 
sobie lepszą publiczność — praw­
dziwych kibiców, a nie szowinistów.

R. Stanowskl
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